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Pozorne zwycięstwo de GaMlle<a

Prawda o wyborach we Francji
Dyw izja gen. Koeniga miała nastraszyć strajkujących

Próby szantażu zawiodły

iNR. 294 (349)

Kom entator dyplomatyczny API donosi z Paryża: Obraz
rzeczywisty przebiegu wyborów we Francji odbiega wielce od 
pierwszych tendencyjnych wieści pewnych agencji teiegraficz- 
nycli. Kampania wyborów sam <irządowych we Franeji była 
prowadzona przez de GmHe'a pod hasłem roigromienla par­
tii kom unistycznej: J

Sygnałem do zwycięstwa podczas
w y b o r ó w  m ia ł b y ć  s tra jk  w m e tro : 
s tra jk  ro z p o c z ą ł z w ią ze k  a u to n o m i- 
s tów , p o z o s ta ją c y c h  p oza  C G T , je d n o  
litą  o r g a n iz a c ją  z w ią z k ó w  z a w o d o w y ch  
F ra n c ji. W y g ra n e  n ie w ie lk ie g o  zw iąz­
ku n a jle p ie j u p o sa żo n y ch  m aszyn i­
s tó w  m e tr o , p oza  C G T , m *eła za p o ­
czą tk ow a ć  roz ła m  w  ru ch u  z a w o d o ­
w y m , —  m ia ła  d a ć  p o d k ła d  z w y c ię ­
stw u  p o lity czn e m u .

C G T  p o d ję ło  rzu con ą  ręk a w icę  1 
sp o w o d o w a ło  s tra jk  w sz y stk ich  p ra ­
c o w n ik ó w  m e tr o  1 k o m u n ik a c ji a u to ­
b u so w e j. P ró b y  rzą du  R a m a d ie re  w y

Ca dzig*. lugju
Dwie zmianp

Kryzys, rujnujący systemy go­
spodarcze państw Europy zachód 
niej, rujnuje także je j rządy. Pro 
sty pozornie fakt obcięcia racji 
cbteba czy obniżenia dostaw e- 
nergK e%ktrycznej pociąga za so 
bą nieuchronnie walki partyjne, 
zmiany gabinetu i wstrząsy poli­
tyczne.

W ciągu trzech tygodni byli­
śmy świadkami kryzysów rządo­
wych w dvvu krajach, objętych 
przesileniem gospodarczym i wie 
rżących w  obietnice planu Mar­
shalla, który według enuncjacji 
samegą. twórcy —  jest tylko su­
gestią. Pierwszy kryzys ogarną! 
Anglię. Attlee, chwiejący się moc 
no na swoim fotelu premierow- 
skim, zastosował stereotypowy 
chwyt „zmiany warty" i poszedł 
drogą najmniejszego oporu, do­
bierając sobie ludzi wygodnych, 
a usuwając niewygodnych, z w y ­
jątkiem oczywdście Shinwella po 
pieranego przez masy górników' 
angielskich.

Zmiana rządu labourzystow- 
skiego przeszła bez większych 
wstrząsów. Nie ustały spokojne, 
lecz uparte strajki angielskich 
górników i transportowców, ani 
nie zwiększyły się-  przydziały 
żywności, ani złoto nie przestało 
wyciekać wszystkimi szczelinami 
za ocean. Attlee osiągnął tylko je 
den skutek: przeobraził swó.j
rząd labourzystowski, w  rząd 
stronnictwa mieszczańskiego Fra 
zes o „specjalistach** i „odmłodzę 
niu gabinetu*- nie zakrył istot­
nych tendencji premiera.

Zmiana rządu W'e Francji prze 
szła w  bardziej dramatycznych 
okolicznościach, ale zakończyła 
się równie niedramatycznie. Gó­
ra urodziła mysz. Z wielkiego 
ognia strajku paryskiego, z nad 
ciągających chmur zimy i głodu, 
z niespodziewanych wyników 
wyborczych wyłonił się mały ga­
binet Ramadiera, także pod po­
krywką „specjalistów**, powierza­
jący wszystkie ważniejsze resor­
ty cjalistom, a sprawy wielkiej 
polityki oddający MRP. Z taka 
trzynastką Ramadier stanie we 
wtortk przed Zgromadzeniem Na 
rodowym, domagając się yotum 
zaufania.

Ewie zmiany warty w dwu ob­
jętych kryzysem i planem Mar­
shalla krajach możnaby określić 
najtrafniej krótkim, lapidarnym 
zwrotem: angielski plaster na ro­
piejącą ranę.

cofania autonomistow ie strajku nTe
d a ły  r e z u lta ty  g d y ż  k ie sa  rob o tn icza
P aryża  w y k aza ła  zw a rto ś ć  i m im o
p ró b  m ilita ry zow a n ia  częśc i s tra jk u ją
cy ch  —  je d n o ś ć  ru ch u  ro b o tn ic z e g o  zo

T en  s ten  r z e c z y , w o b e c  trw a ją ceg o  
s tra jk u  m e tr o , n a leża ło  zam askow ać. 
W o b e c  te g o  p rasa  de gau llistow ska  na 
dal p od n os iła  n o m  • b łyskaw iczn ym  
z w y c ię s tw ie  —  p odczas, gd y  fra n cu sk ie  
m in is te rs tw o  sp ra w  w ew n ętrzn ych  
w strzy m a ło  og łasaan ie  w y n ik ów  w y b o  
rów , k tó r e  w  rezu lta c ie  —  na podsta ­
w ie  d o ty c h c z a so w y c h  d an ych  dały  de 
G au Ile ‘o w i n ie  w ic ie  w ię c e j r — r 1 1/8 
H ości g ło só w .

N a d zie ja  na b ły sk a w iczn e  z w y c ię ­
s tw o  p ry s ła . W  p on ied zia łek  R am a­
d ie r  sk a p itu lo w a ł w o b e c  C G T . R zecz-

s ta ła  o b ro n io n a . S tra jk  m etro  trw a ł 
p od czas w y b o r ó w  w  P a ry żu , d a ją c  o -  
braz s i ły  z je d n o c z o n e g o  ru ch u  za w o ­
d o w e g o .

S ztab  de G anlle*a i je g o  d o ra d cy , k o  
m is ja  se n a to r ó w  am ery k a ń sk ich , o b ie  
c y w a łi  so b ie  m im o w szy stk o  od w et, za 
p on ies ion ą  p ora żk ę  na od cin k u  ruchu 
z a w o d o w e g o  —  z w y c ię s tw e m  p o lity c z ­
n y m  p od cza s  w y b o r ó w . Ś c ią g n ię to  z 
N ie m ie c  d y w iz ję  gen . K oen ig a , znaną 
ze  s w y c h  fa szy stow sk ich  n a s tro jó w  
p od  P a ry ż . S tarano s ię  zastra szyć 
r o b o tn ik ó w  F ra n c ji.

Ju ż p ie rw s ze  w y n ik i w y b o r ó w , p rzy  
n io s ły  d e  G a u łle 'o w i rozcza row a n ie .
O k a za ło  s ię , iż  m im o  że  w  sam ym  Pa 
ryżu  w sk u te k  s tra jk u  m etro  zarysow a 
ł c  s ię  le k k ie  p rzesu n ię c ie  n_a p ra w o, 
w  c a ło ś c i, p ro c e n t  g łosów  od d a n y ch  
na k om u n is tów  w zrós ł. R ów n ież  i w ply  
w y  s o c ja lis tó w , d z ied z iczą cy ch  p o  ra­
d y k a ła ch  część  g ło só w  —  tu i ó w d z .e  
w z ro s ły . Z a m ia st o d n ieść  zw y c ię s tw o  
n a d  lew icą  d e  G au lle  o d n ió s ł z w y c ię ­
s tw o  nad  M R P , b lisk ą  m u  p a rtią  p ra ­
w ic o w ą  i  sk u p ił g lo sy  in n y ch  p artii 
p r a w ic y .

i f a ż n e  eiia  w s z w u s tk ic h !

n ik  de G a u lle  og ło s ił, że generał zw ie 
ka z  o b ję c ie m  .w ładzy na ... re fe re n ­
d u m .

D e  G a u lle  s tw o r z y ł elem enty  dla
wzmocnienie pozycji lewicy. Nic dzi­
w n eg o , ze  w  p ie rw szy ch  kom entarzach 
„N e w  J o r k  T im es'* od czu w a  się nutę 
za w od u .

Prasa angielska jest dość nieżyczli­
wie usposobiona de rzecznika Wassyn 
gtonu we Francji —  de Gaulle‘a.

Stale przym rozki -
Dziś nad ranem. notowano we 

Wrocławiu 1 stopień mrozu, a 
temperatura w  dzień zdołała się 
podnieść tylko do 4 stopni. ?2 
października nad ranem było 5 
stopni mrozu, to samo 21-go, a 
20 go — 4 stopnie poniżej zera.

Jak widzimy, wahania tempe­
ratury są niewielkie i w tej 
chwili pogoda ma charakter ra­
czej zimowy.

Marsylio M l  sie leszcze
p rz e d  cholera ,!

Przeładunek na lotnisku w Orły skrzynek, zawierających ampułki 
# zastrzykam i przeeiw-eholerycznymi. Samolot specjalny zawiezie je  
do Egiptu, dla którego Jnstytut P asteura  w Paryżu produkuje 
»eriami ten środek dla udzielenia pomocy nawiedzonemu przez tę

epidemię krajowi. Foto Keystone

M ARSYLIA (PAJP) Dyrektor służby zdrowia w  Marsylii zaprzeczy! 
pogłoskom, jakoby zarejestrowano już tam wypadki cholery. Stwier­
dził on jednak, że poczyniono już wszelkie zarządzenia, by zapobiec 
zawleczeniu cholery. Siatki, przybywające z Egiptu, zawijają w okre­
ślonej części portu i kapitanowie obowiązani są na 24 godziny przed 
przybyciem zawiadomić władze .sortowe w Marsylii o  sianie sanitar- 
Byn na pokładzie statku. Ekipy sanitarne szczepią pasażerów, przyby­
wających z Egiptu. Jarzyny, owoce i słodycze, pochodzące z Egiptu, są 
konfiskowane i niszczone. Podobne środki ostrożności przedsięwzięto n » 
lotniskach Orły i Marignane, na które przybywają samoloty z Egiptu.

Rzad egipski czeka na cud
Tglko dziennikarze zostali na posterunku

KAIR (obsł. wł.) Epidemia chole­
ry, która objęła już cały Egipt roz­
szerza się z błyskawiczną szybko-

Komu przysługują ulgi
w nabywaniu domów na Ziemiach Zachodnich

W A R S Z A W A  (PAP.)r —  Komt- 
tet Ekonom iczny uchw alił zasady 
określania cen sprzedażnych lub 
czynszów, obowiązujących w akcji 
uwłaszczeniowej mienia nierolni­
czego na Zunoach Odzyskanych.

Zniżką ceny przy nabyciu przy 
sługuje pracownikom najemnym o- 
raz osobom pełniącym zawodowo 
służbę poboczną na obszarze Ziem 
Odzyskanych, jak też spółdziel­
niom mieszkaniowym, o ile nabywa 
ne m er e służy celom nreszkalnym 
ich członków. Dalej, zniżki przy­
sługują osobom narodowości pol­
skiej, Mół® przed wojną posiadały 
obywatelstwo Rzeszy Niemieckiej 
lub Wolnego Miasta Gdańska, a 
które zajmowały stanowiska kierów 
nicze w polskich orgn:zacjaeh lub 
w polskim życiu społecznym na te­
renie Niemiec czy Gdańska.

Również i osoby prawne prawa 
publicznego, partie polityczne, or­
ganizacje społeczne i instytucje 
naukowe, korzystać będą ze zniżek 
o ile nabywane przez nie mienie 
ma służyć celom statutowym tych 
organizacji. Także i spółdzielnie 
należące do Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni R.P. korzystać będą 
z ulg.

Pracownikom najemnym oraz -o- 
sóbora pełniącym zawodowo służbę 
publiczną przysługuje przy naby­
waniu ti-unów jedno . i dwurodz:n 
nych, jak i mieszkań, ulga w 
postau odliczenia 1 proc. ceny na­
byci? za każdy miesiąc prący na 
Ziemiach Odzyskanych przed 
dniem 9 maja 1947 r., jednak nie 
więcej niż 15 proc. Przy spółdziel­
niach mieszkaniowych ulgi oblicza

s:ę w stosunku do wkładu osób u- 
prawnionyeh do tych ulg.

Nabywca, który po zawarciu u- 
mowy przestanie należeć do katego­
rii osób wyżej wymienionych, traci 
W stosunku do niespłaconej reszty 
należności prawo do ceny ulgowej.

Nie dotyczy to jednak tych osób, 
które nabyły prawo do emerytury 
lub renty.

W  wypadku śmierci nabywcy, 
niespłacona reszta należności może

być umorzona o ile spadkobiercami 
są mcietni, lub pozostały przy i j *  
cm małżonek.

Inni spadkobiercy wchodzą -y' 
prawa spadkowcy, jeżli przysługu­
je im prawo do ulgowych warun­
ków, a sami z tego prawa nie sko 
rzys-ab.

Nu okres niezawinionego bezrobo 
cia nć.b> w<-v wstrzTirnie się płat­
ność należności na rzecz . Skarbu 
Państwa.-

M a  H a  nie siała z brania o nosi
W  rocznicę zamachu na Cafe-CIub i Mitropa

W AR SZAW A (obsł. wł.). —  W  
piątą rocznicę czynu zbrojnego 
Gwardii Ludowej w S ‘olicy, gen. 
Witold udzielił przedstawicielowi 
PAP wywiadu.

Na pytanie, jakie były nastroje 
społeczeństwa w okresie podejmo­
wani przez Gwardię Lndową ak­
cji odwetowej, gen. Witold odpo­
wiedział. że czynnikiem krępującym  
do walki z  okupantem było zary­
sowujące się w masach stanowisko 
kierownictwa niektórych organiza­
cji pod złem mich W  społeczeństwie 
dz:ałało wówczas około 30 grup po 
litycznych ' i wojskowych, z któ­
rych w;ele było podporządkowa­
nych rozkazom i  Londynu stania 
i  bronią u nogi.

1< ruńcowo odmienne było stano­
wisko J b lsk łf j  Partii • Robotniczej, 
kłora przyjęła  tradycje wałki o

wyzwolenie narodowe i społeczne. 
PPR i jej zbrojne ramię —  Gwar 
dia Ludowa rozumiały konieczność 
bezkompromisowej walki zbrojnej, 
która była jedyną drogą do budo­
wy nowej niepodległej Polski.

Gen. Witold podkreślił, że kie­
rowniczą rolę w* walce z okupan­
tem wzięła w swe ręce klasa robot­
nicza. Komitet. Centralny PPR 
był właściwym dowódcą Gwardii 
Ludowej i on to pplecił przepro­
wadzenie akcji zbrojnej z dnia 24 
października 1942 na Cafe Klub, 
na Mit ropę i na Notcy K urier  
W arszawski. Szczególną rolę w 
przygotowaniu  * w zorganizowa­
niu tych akcji spełnił członek 
■KCPPR W ładysław Gomułka. Był 
on duszą zebrań, na których przyj 
mowa no decyzje w sprawie akcji 
odwetowej.

ścią i zagraża sąsiednim krajom . W
ciągu ostatnich 24 godzin zm arło na 
cholerę <±54 osób i 786 dalszych za­
chorowało. Ostatni miesiąc był dla 
Egiptu tragiczny. Epidemia pochłonę 
la już 3.540 osób, 10 tysięcy ludzi 
jest chorych.

Egipski minister zdrow ia ośw iad­
czył, że jeżeli nie stanie się cud ,to 
Kair zamieni się w  jeden w ielki 
szpital. Z  miasta w yjeżdżają człon­
kow ie placów ek dyplom atycznych t 
dziennikarze, tylko korespondenci U- 
nited Press, Tassa i Reutera pozo­
stają jeszcze w  mieście. Sytuacja 
jest tak- tragiczna, że rząd w ydał 
w7ezoraj proklam ację, oświadczając, 
że obecnie jest wszystko w  ręku B o 
ga.

Ł u b u  nad Ita lią ...
Ludność u j  popłochu 
opuszcza wsie

R Z Y M  (obsł. w ł.). —  L asy  w  K ortin a  
de A n tp ezzo  w e  W łoszech  p ad ły  w ezo  
ra j w  n o cy  pastw ą pożaru , k tćry  roz­
przestrzen ia  s ię  z dużą szy b k ością . 
Z m ob iliz o w a n o  od d z ia ły  straży  p oża r­
n e j z k ilku  m iast. O gień  d och od z i ju ż  
d o  m agazyn ów  z m ateria łam i w y b u eh o  
w y m i p ozosta w ion y m i tam z okresu  
w o jn y . W śród  lu d n ości oR oliczn ych  
m iasteczek  p an u je  panika. M ieszkań­
cy  p ozosta w ia ją  s w ó j d ob y tek  i c h r o ­
n ią  się  w  ok o lic zn y ch  m ie jsco w o śc ia ch .

. . . i  nad USA
200 d om ów

padło pastują pożaru
N O W Y  JO R K  (A P I). — W ielk i p o ­

żar lasów , k tó ry  w y b u ch i w N o w s ! An 
glii, zn iszczy ! 200 d om ów , kilko h ite- 
li i szk ó ł P on ad  5 ty s ię cz  ludzi jttd 
bez dachu nad  g łow ą .

P tzez  dwa d n i straż pożarn a ! t o -  
b f tn  cy bez  w y lch n  *fiia w a lcz y li a 
ży w io łem , k tóry  ip o w o  iow a ł p on ad  
m ilion  d o la ró w  szk ód  L iczn e  pożary , 
k tóre  w  ostatn im  cza sie  m ia ły  ni e is te  
w  lasach  N ow e j A nffiii w y w ota l7 szfco 
d y  ob li rwane na przeazU  3 m ilion y  <• 
tarów .



M a (ła£i dbua
Bataliony pr/yszłjjch 

fachowców
Miii«tor*»wo Obrony Narado 

w ej wydało rozporządzenie a mo 
feitizacji t*w . batalionów pracy, 
które będą w przyszłości funkcja 
nawały na terenie całej Polski. 
Da batalionów tych będzie powo­
ływana nadkontyngeołowa mło­
dzież poborowa. Słażba trwać bę 
daie rok. Każdy powołany da 
stażby pracy specjalizować się bę 

• dzie w jakimś zawodzie 1 po jej 
ukończeniu zdobędzie tytuł cze­
ladnika i odpowiedni stopień w oj 
okowy.

Pierwsze kadry młodaiećy po­
wołane zostaną do służby pracy 
c wiosną 1948 roku. W czasie 
trwania służby chłopcy otrzymy 
wać będą mundury, pełne wyży­
wienie i żołd. Program szkolenia 
Jest analogiczny, jak w innych 
szkołach zawodowych.

Przedwojennych Junackich 11 uf 
•ów Pracy, organizowanych na 
nieco podobnych podstawach, h -  

ływ ano do wznoszenia fortyfika- 
oji i budowy szos strategicznych. 
Nowa polska służba pracy będzie 
wielką armią pokoju, która w 
swoich warsztatach przygotowy­
wać będzie nie wojnę, lecz dobro 
byt dla całej O jozyzny.

„Pan ie  Komunistyczne mm s i n i  d ziw n o ś ć
aby zabezpieczyć niezależność narodową swych krajów"

Wgwiad Zilliacusa z Generalissimusem StalinemLONDYN (PAP) Korespondent po 
lityczny agencji Reutera przeprowa­
dził wywiad z posłem Zilłiaeusem na 
temat jego wizyty w Soczi u Gene­

tera, że odbył podróż z M oskwy do 
Soczi samolotem, i że po rozm ow ę  
z Generalissimusem Stalinem udai 
się do Wai’szawy. »

O m aw iając podróż delegacji bry - 
tyjsk ej Partii Pracy po Związku 
Radzieckim , Polsce, Czechosłowacji 
i Jugosławii, poseł Zilliacus oświad 
czyi:

„Stw ierdziliśm y, że państwa te 
czynią pozytyw ne postępy na drodze 
socjalistycznej odbudow y. Opraco­
wały one swe plany gospodarcze 1 
rozwiązały problem  stosunku in icja­
tywy prywatnej do kontroli państ­
w ow ej. Robotnicy za pośrednictwem 
Zw. Zaw. i organizacji spółdziel­
czych biorą udział w rządzeiiu kra­
jem i są pełni dumy i ufności dzięki 
sw ej n ow ej sytuacji.

Truman zirołuje Kongres
na „własną odpowiedzialność4*

W ASZYNGTON (P.A.P.) — Pre 
•ydent Truman zwołał na czwar­
tek do Białego Domu plenarne po­
siedzenie swego gabinetu celem  o- 
móm cnia programu tym czasowej 
pom ocy dolarowej dla niektórych  
krajów  europejskich przed konfe­
rencją s przywódcami kongresu, 
która przewidziana jest w później­
szych godzinach.

Po posiedzeniu ogłoszono koma- 
aik*t, stwierdzający, te plany pre­
zydenta zostały zatwierdzone przez 
gabinet. Ogłoszenie tych planów 
ma nastąpić w nocy po przedsta­
wieniu. ich przywódcom kongresu.

WASZYNGTON (API.). — Pre­
zydent Truman oświadczył wczoraj 
aa konferencji prasowej, te  Zwo­
lenie sesji kongresu na 17 listo­
pada ma na cęlu przestudiowanie 
następujący eh zagadnień:

1) Stałej zwyżki cen w Stanach 
Ejedn., która —  zdaniem prezyden­
ta — zagraża dobrobytowi całego 
aa rodu,

2) uBziatania pomocy krajom eu-

Mlo Idi zna?
WARSZAWA (API) Prokurator 

Sądu Okręgowego w Warszawie pro 
wadzi dochodzenie w sprawie prze­
stępczej działalności: 1) Zygmunta 
Ołeksiua — ukraińskiego ’ st osty 
w  Rawie Ruskiej w czasie okupacji 
niemieckiej, 2) dra Bilobrana (bur­
mistrza i naczelnego lekarza m. Łuc 
ka) i jego córki Ireny Biłobran. O- 
soby, którym znana jest przestępcza 
działalność wyżej wymienionych pro 
szone są o zgłoszenie się prokura 
tury Sądu Okręgowego w~ Warsza­
wie ul. Leszno 53,55 osobiście lub 
listownie.

ropejskim ,ze szczególnym uwzględ 
nieniem Francji i Włoch.

Po konferencji prez. Trumana i 
przedstawicielami kongresu w Bia

łym Domu, kongresmani oświad­
czyli tylko lakonicznie, że prezy­
dent zwołuje sesję kongresu na 
„własną odpowiedzialność'*.

Ambasador Kot
odwołany z Rzymu

W AR SZAW A (obsł. wł.). Do­
tychczasowy ambasador RP w Rzy­
mie prof. Stanisław Kot zrezygno­
wał ze swego stanowiska. Jedno- 
ceeśnie .odwołany został % Pragi 
ambasador Wierbłowski oraz z Ha­
gi poseł Benedykt Elmer.

Prof. Kot obejmie prawdopo­
dobnie stanowisko na Uniwesyteeie 
w Krakowie.

Węgiel bogactwem Polski

106.881 zimiesigcziiie musza zarabiać górnicy
Oświadczenie Polski na sesji ONZ

OZN musi wystąpić przeciw propagandzie wojennej
warcie w te j sprawie konwencji 
międzynarodowej

W AR SZA W A (obsł. wł.). —  Na 
konferencji w przemyśle węglowym 
z przedstawicielami prasy krajo­
wej i zagranicznej wysłuchano 
szeregu referatów, charakteryzu­
jących wzrost wydobycia węgla po 
wojnie.

Ksawery Pruszyński
przewodniczącym podkomisji palestyńskiej

NOWY JORK (PAP.). — Wy­
bór delegata polskiego w Komisji
Palestyńskiej K saw erego Pr ryń­
skiego na przewodniczącego podko- 
tnisj; która ma rozpatrzyć sprawę 
podziału Palestyny na dwa pań­
stwa, został przyjęty z dużym za­
dowoleniem przez obserwatorów 
ONZ oraz koła żydowskie, biorące 
udział w praea^h podkomisji za po­

średnictwem przedstawiciela Agen 
cj‘ Żydowskiej.

'  '  kołach tych podkreśla się, że 
Pruszyński został wybrany jedno­
myślnie na wniosek USA, ora* 
zwraca się uwagę na jego doświad- 
czenie w sprawach Palesfvnv. da­
tujące się jeszcze * okresu przed- 
w^opnego.

Z  tamtei strony P ary

„Szaleńczy platifefi
Wielką radość w całych Niem­

czech wywołało oświadczenie sena­
tora amerykańskiego Bridgesa i la­
nych amerykańskich zwolenników 
odrodzenia imperializmu niemiec­
kiego. Sen. Bridges urósł w oczach 
niemieckich co najmniej do postaci 
drugiego Byrnesa.

Tuk przyw itali dziennikarze am erykańscy dr. K urta  8chum.a§fr*r* 
w czasie jego wizyty te ńUfltąuąń mutk. ,
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-Sen. Bridges oświadczył wprost, 
że anglo-amerykański plan demon­
tażu przemysłu niemieckiego, który, 
jak wiadomo, nie realizuje uchwał 
poczdamskich, zmierzających do l- 
stotnego rozbrojenia Niemiec, uzna­
ny został przez sen. Bridgesa i in­
nych obrońców „silnych" Niemiec za 
„skończone szaleństwo".

Znamienna jest reakcja niemiec­
kiej opinii społecznej. Niemcy, któ­
rzy jeszcze niedawno określali plan 
demontażu jako „rozsądny krok ze 
strony anglosaskiej", obecnie doma­
gają się kategorycznie zupełnego 
zaniechania rozbiórki fabryk. .

Na wczorajszym posiedzeniu Land 
tagu bawarskiego przedstawiono na­
gły wniosek SPD, by rząd podjął na 
tychmiast rokowania z amerykań­
skim zarządem wojskowym, celem 
zaprzestania demontażu fabryk nie­
mieckich, wyszczególnionych w pla­
nie.

Pierwotne rachuby anglosaskie na 
wybuch strajku powszechnego w o- 
kręgaeh przemysłowych Niemiec wi­
doczni* zawiodły. Sytuacja stała się

Wojska brytyjskie
opuszczają Wiochy

RZYM (obsł. wł.) W dniu dzisiej­
szym, jak donosi komenda główna 
brytyjskich wojsk okupacyjnych 
we Włoszech, wojska brytyjskie roz 
poczynają wakussję półwyspu Ape 
n ińskiego.

naprawdę, niepokojąca, gdyż trzeba 
było przystąpić rzeczywiście do 
wstępnych prac demontażowych. Wo 
bec tego spowodowano wystąpienia 
oficjalnych partii niemieckich, a po­
nadto czym prędzej wydano dragą 
ustawę, zezwalającą na budowanie 
nowych fabryk na miejsce zdemon­
towanych.

Rzecz jasna, że o ile- demontażu 
nie będzie kontrolowała między- 
aliancka komisja, wiele s istnieją­
cych fabryk zostanie zdemontowa­
nych tylko... na papierze przy akom 
paniamencie pełnych oburzenia pro­
testów niemieckich, również... na 
papierze.

Iiia Erenburg
przybywa do Polski

W AR SZAW A. Jak dowiaduje 
się SAP, w poniedziałek 27 b. m. 
przybywa do Warszawy na za­
proszenie Tow. Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej i Zw. Zaw. Literatów 
Polskich wycięć zka pisarzy ra­
dzieckich, na czele której stoi Ilia 
Erenburg.' -

W  skład wycieczki Vehodzą: 
poeta Twardowski, powieściopi- 
sarz Piotr Tyczyna ora* literat 
Brożk*. Pobyt literatów radziec­
kich w P.oiące potrwa kilkanaście 
dni, wras « literatami przybywa 
do Polski śpiewaczka radziecka 
Spiller ora* 120-osobowy chór 
Świessnikowh. Artyści odbędą 
tournee po kraju.

Jeden * prelegentów gen. dyr. 
CZPPW i.nż. Topolski podał, że te 
191fi roku produkcja węgla wynio­
sła przeszło 20 milionów ton, w ro­
ku 19'f i  przeszło Ift milionów ton, 
w roku 19Ą7 do dnia 1 październi­
ka wydobyto prawie lfi miliony 
ton. Mówiąc następnie o zużyciu 
węgla w kraju i o eksporcie inż- 
Topolski stwierdził, że w roku  
1937 Polska zużyła $tj miliony 
ton węgla, w rokit 19Ą7 zużycie 
własne dojdzie do Jfi milionów ton. 
Świadc-zy to o coraz większym u- 
przemysłowieniu naszego kraju. 
-Jeśli chodzi o eksport, to w roku 
1045 wysłaliśmy za granicę ponad 
5,5 mil. ton węgla i koksu. W  roku 
1047 wyślemy 18,5 miliona ton, w 
latach 1950-51 dojdziemy do 35 
milionów ton.

Z kolei poruszony został pro­
blem współzawodnictwa w pracy, 
które przyczyni się do zwiększenia 
produkcji, ora* do powiększenia 
zarobków pracownika, co wyraża 
się w górnictwie węglowym kwotą 
30 a nawet 40 tysięcy złotych mie­
sięcznego zarobku.

Złóż grosz w niedzielę
dla studentów 
synóui chłopskich

W AR SZAW A (PAP). 26 go paź­
dziernika odbędzie się na terenie 
całego kraju zbiórka uliczna na 
fundusz stypendialny im. Macieja 
Rataja. Fundusz Stypendialny im. 
Macieja Rataja przy Wydziale O- 
światy i Kultury Związku Młodzie­
ży Wiejskiej „W ici" wydał w ub. 
roku szkolnym szereg stypendiów 
dla uczącej się młodzieży chłop­
skiej na ogólną sumę 3.150.000 zł.

81 »tyłn lejsgrałjęziym
Q  LONDYN. W Londynie oczekuje 

się w najbliższych dniach wprowadzę 
nia lacjonowania ziemniaków w związ 
ku z niezadowalającymi zbiorami.

O  PAKY2. Toczą się tu obecnie 
rozmowy między przedstawicielami 
rządu Francji 1 Włoch na temat budo 
wy wielkiego tunelu przez Mont 
Biane. V

Q  ATENY. W całej Grecji przepro 
wadze się akcję szczepienia młodzie­
ży szkolnej przeciwko cholerze. Samo 
loty zrzucają dezynfekcyjne środki na 
stolicę i port w Pireusie.

O  ATENY. Sąd wojskowy w Ate­
nach skazał na śmierć siedmiu mło­
dych komunistów, oskarżonych o za­
bójstwo milicjanta na jednym z przed 
mieść stolicy Grecji.

O  SOFIA. W Bułgarii wykryto no­
wy antypaństwowy spisek, na czele ktń 
rego stall członkowie byłej partii opo 
zycyjoej Petkowa

NOWY JORK (obsł. wł.) W  ko­
misji politycznej ONZ delegat Ka­
nady Iłsey zgłosił nową rezolucję 
w miejsce propozycji radzieckiej 
potępienia propagandy wojennej. 
Rezolucja ' stwierdza, że Narody 
Zjednoczone potępiają wszelką pro­
pagandę, która może doprowadzić 
do wojny i żądają od swych człon­
ków, by wszelkimi sposobami popie­
rał; przyjazne stosunki między na­
rodami na zasadach karty ONZ.

Delegat Polski dyr. Żebrowski 
wypowiedział się za przyjęcem re­
zolucji radzieckiej. Zaznaczył on, 
że Polsku bez zastrzeżeń popiera 
wszelką inicjatywę akcji przeciwko 
propagandzie wojennej i gotowa 
jest nawet zaproponować ONZ .za-

kimi partiami z jednego w spólnego 
ośrodka.

W sprawie zadań Biura Inform a­
cyjnego Stalin oświadczył:

„Zdaniem  moim, celem narady 9 
partii było, — po pierwsze umożli­
wienie tym partiom nawiązania żon 

[ taktów dla popierania w sposób bar i 
| dziej skuteczny interesów klasy ro­
botniczej w ich krajach. Po drugie 
— partie komunistyczne uważają za 

; wskazane skoordynować swą dzia- 
i  lalność, ażeby zabezpieczyć niezależ­
ność narodową swoich krajów".

Na temat radzieckiej polityki za­
granicznej Stalin s^ ie rd z ił, że po­
rozumienie 9 partii nie będzie mia­
ło na nią wpływu. PoHtyka radzie­
cka dąży w dalszym ciągu do gospo­
darczej i politycznej współpracy ze 
wszystkimi państwami, począwszy 
od Stanów Zjednoczonych i Wiel­
kiej Brytanii.

W sprawie współpracy gospodar­
czej Stalin powiedział, że może ona 
istnieć niezależnie od ustroju gaspo 
darczegty, poszczególnych państw.

„Doświadczenie dowiodło, — o- 
świadezył Stalin — że współpraca 
m iędzy państwami o odm iennej 
strukturze gospodarczej 1 społecznej 
jest. m ożliwa".

Następnie poseł Z illiacus oświad­
czył przedstawicielowi agencji Reu-

ralissimusa Stalina l podróży po kra 
jach Europy Wschodniej. Poseł Zillia 
cus oświadczył, ze rozmowa ze 
Stalinem trwała około dwóch go 
dzin t że postara *ię odtworzyć ją 
w w ywiadzie jak  najściślej.

Stalin stwierdził, że utworzenie j 
Biura Informacyjnego w Belgradzie, 
nie jest próbą wskrzeszenia I ll-c ie j . 
Międzynarodówki. III-cia M iędzyna­
rodówka powstała w okresie, gdy 
partie komunistyczne dopiero s i ę : 
konsolidowały, dopom ogła ona do 
wychow ania przyw ódców  i do nawią 
zania kontaktów. Byłoby utopią 1 
donkiszoterią chcieć cofnąć kolo hi- 
śtorii i stw orzyć na nowo III-cią 
M iędzynarodówkę.

Dziś —  powiedział Stalin — sy­
tuacja jest odmienna. W szeregu kra ; 
jów  istnieją potężne partie kornuni- j 
styczne, ściśle zespolone z życiem na 
rodu, ponoszące wielką odpowiedział 
ność i  prowadzone przez silnych l 
zdolnych przywódców. Byłoby rze­
czą nierozsądną chcieć kierow ać ta - ;



Czego żałujq SS-mcmi ?
Co mówi Po lak, który przebywał 2 lata w obozie internowanych hitlerowców?

(Od własnego korespondenta)H am burg , w październiku.
Były więzień hitlerowskiego obo- 

#u koncentracyjnego Sachsenhau­
sen p. Stanisław K,, uzyskał wol­
ność w pierwszych dniach maja 
1945 roku, koło Schwerina w Meck- 

1 lenburgii. Oskarżony —  jak twier­
dzi fałszywie — przed angielską 
policją 'wojskową, przez swoich to­
warzyszy o złe zachowa nie się w 
obozie w niespełna dwa miesiące 
cieszenia się wolnością był w lip- 
cu 45 r. ponownie aresztowany i o- 
aadzony w jednym z obozów dla 
internowanych hitlerowców w Ne u 
miinster k. Hamburga.

Stanisław K. przebywał w tym 
obozie razem z hitlerowcami do lip- 
cs 1947 r., czyli równe 2 lata! To 
tym dopiero czasie władze brytyj­
skie doszły do przekonania, że nie 
nia podstaw do wytoczenia Stani­
sławowi K. procesu sądowego; skie 
rowano go więc do jednego n obo­
zów polskich wysiedleńców koło 
Ha mburga, gdaie. przeprowadziłem 
z nim rozmowę.

Ze zrozumiałych względów n>e 
mogę podać wszystkich szczegółów 
tej interesującej rozmowy. Stani­
sław K. znajduje się jeszcze na te­
renie objętym obcą władzą i nie ma 
oehotv po raz trzeci trafić, za krat­
ki.,.

—  W  ciągu tych dwóch lat —  
mówi Stanisław K. — poznałem 
tych ludzi- (SS-manów) lepiej, niż 
w ciągu kilku lat w obozie koncen­
tracyjnym. Nie mieli przede mną 
żadnyeh tajemnic, uważając mnie 
*a równego sobie faszystę.

— Szowinizm hitlerowski spotę­

gował się w obozach internowanych 
SS-manów do ostateczności. „Mein 
Kanipf" Hitlera wielu wkuło na 
pamięć. Urządza się tam różne kon 
kursy na odtworzenie mów i roz­
kazów dwóch H. H .: Hitlera i
Himmlera. W  latach internowania, 
hitlerowcy mieli dość czasu do prze 
myślenia i przedyskutowania swo­
ich „błędów", popełnionych —  jak 
mówią — w przełomowym czasie.

Za największy błąd uważają 
wszyscy SS-owcy wypuszczenie 
resztek ofiar obozów koncentracyj­
nych. oflagów, stalagów i obozów 
pracy. Wszyscy obcokrajowcy ich 
zdaniem powinni byli zginąć. Nie 
byłoby świadków oskarżenia, a za­
tem i obozów internowanych. W  
pierwszym rzędzie należało wy­
strzelać wszystkich Polaków i Ro­

sjan. którzy nigdy nie przyzwycza­
ją się do kultury niemieckiej.

A ni-jednego człowieka wśród ty­
sięcy internowanych hitlerowców 
nie spotkałem, który by miał inne 
zdanie — twierdzi Stanisław K. —  
Wszyscy oni są zgodni co do jed­
nego: trzeba było wszystkich obco­
krajowców wymordować do nogi.

Za bohaterów' uznaje się w obo­
zie tych SS-manów. którzy pochwa­
lić się Błogą większą ilością mor­
derstw. dokonanych w obozach kon­
centracyjnych czy na froncie.

W  czasie urządzanych w obozie 
„wieczorków towarzyskich" zazwy­
czaj opowiada się o bestialstwach 
popełnionych w „dobrych czasach". 
Tm większy bandrta. tym większym 
cieszy się szacunkiem. Im też po­
ru ez a się pełnienie honorowych i in­

tratnych funkcji w samorządzie o- 
hozowym, przydziela się większe 
racje żywności. Oni winni przetrzy­
mać i wyjść, bo się narodowi nie­
mieckiemu przydadzą.
. Powszechnym życzeniem interno­

wanych jest przeżyć jeszcze raz 
woj nę! A

Kilka .razy urządzano w' obozie 
demonstracje przeciwko Anglikom 
i Polsce. Chodziło o przekazanie 
przestępców' wojennych Polsce. Ze­
brani na apeln hitlerowcy wrznosili 
wrogie okrzyki "po3 adresem W . 
Brytanii i Polski. Odwoływano się 
do wolności demokratycznej, z któ­
rej się wszyscy w obozie -śmieją.

— Obóz internowanych hitlerow­
ców — mówi na zakończenie Stani­
sław K. — to wylęgarnia wściek­
łych psów, które, o ile kiedy opu­
szczą nmry, mogą faszystowską za­
razę roznieść po całych Niemczech,

Tęsknota za... bezrobociem

M m  pisana pnisltiiis
W  ramach wymiany kultur, poi 

sko - jugosłowiańskiej wyjeżdża w 
tych dniach do Belgradu grupa pi­
sarzy polskich. W  skład grupy 
wchodzą: Adolf Rudnicki. Adam
Ważyk. Tadeusz Borowski, Józef 
Morton. S. Nędza - Kwbiniec i Sta­
nisław Piętak.

Organ przemysłu angielskiego 
Econom ist" znalazł niezmiernie pro 

sty, a jednocześnie czarodziejsko cu 
downy środek przezwyciężenia kry­
zysu ekonom icznego, który przeży­
wa obecnie Anglia. Tym  środkiem 
jest bezrobocie, które skłoni robot­
ników  do wzmożenia intensywności 
pracy. Uzasadnienie tej tezy brzm. 
w sposób następujący:

..W każdym gospodarstwie mus 
być jakiś mechanizm, który nagina 
chęci indywidualne do realnych w a­
runków  bytu zbiorow ości. Jakiż me 
ehanizm m ogą zaproponow ać socja­
liści w  zamian za zachętę materia! 
nych korzyści i b icz  strachu przed 
nędzą bezrobocia? Czyż m ogą wska­
zać na efektyw ny, zdolny do funk­
cjonow ania ustrój ekonom iczny któ 
ryby te czynniki zastąpił z pow odze­
niem czym  innym ?"

Tęsknota angielskich fabrykan­

tów  za bezrobociem  jest w cale zna 
mienna. Bez „b icza  strachu przed 
nędzą bezrobocia " nie um ieją gospo 
darow ać —  i na to nie ma ra.d? 
Cóż w obec tego począć? Czy w ró­
cić do stanu, w  którym  m iliony łu­

dzi ż y je  pod grozą bezrobocia? Chy­
ba praktyczniej będzie usunąć tych 
kilkuset czy parę tysięey przem y­
słowców' i zastąpić ich ludźmi któ­
rzy um ieją ,gospodarow ać innym: 
metodami.

S P R A W I  K U L T U R A L N E
W  ramach Miesiąca Wymiany 

Kulturalnej Polsko - Radzieckiej. 
Kuratorium Okręgu Szkolnego
Warszawskiego zorganizowało dla 
młodzieży szereg ciekawych imprez. 
W  sali „Roma" odbyła się audycja 
poświęcona muzyce rad reckiej w 
wykonaniu Małej Orkiestry Symfo­
nicznej pod. dyr. Olgierd? Straszyń 
skiego oraz solistów. '

Dnia 25 nabędzie się w sali kina

ROZMAWIAMY Z CZYTELNIKAMI

Czy b e z  d o w o d u  o s o b is te g o  n ie  w o ’ n o  p ra co w a ć?
Spotkaliśmy się przypadkowo *  

tramwaju. Pytała zatroskana o Ha­
lę Targową i Urząd Pośrednictwa 
Pracy. Przyjechała niedawno do 
męża. który pracuje w  cukrowni 
na Sołtykowicach jako robotnik se­
zonowy. Zarobki niewielkie — trze­
ba odrazu coś sprzedać, żeby iakoś 
żyć w pierwszych dniach, a potem 
starać się o  pracę. Przywiozła za­
świadczenie Zarządu Gminnego w 
Radomyślu Wielkim, że ma na u trzy 
maniu „tarą matkę, a w czasie woj 
ny została dwukrotnie zniszczona-

w 1939 roku i w 1944 r. Takie już 
szczęście miała gromada Zdziarzec, 
że dwukrotnie była terenem dzia­
łań wojennych. A teraz... byle do­
stać pracę — w jakiejś fabryce, sto­
łówce...

Spotkaliśmy się iw a  dni później. 
Była jeszcze bardziej zatroskana 
Nie zarejestrowano jej -w Urzędzie 
Pracy, bo... nie ma dowodu osobi­
stego. Przedstawiła zaświadczenie 
gminy, metrykę ślubu —  nic nie 
pomogło.

O .  biurokratyczne stanowisko 
Urzędu Pośrednictwa Pracy jest 
w skazane w  naszych w arunkach? 
—  po wojnie, kiedy nie tylko doku­
menty, ale ludzie żywcem  płonęh  
w  pożarach? Pozw alam y sobie o 
tym  wątpić.

Tylokrotnie apelowaliśm y z po­
wodzeniem  do serca i dobrej woH 
naszych Czytelników i m am y na­
dzieję, że także tym  razem  się nie 
zawiedziemy, czy nie znajdzie ktoś 
pracy dla Heleny G ..„?

„Palladium" poranek poezji ra­
dzieckiej w słowie i pieśni przy 
udziale artystów Teatru Polskiego 
i Operyr-

KOŁA ART iSTYCZNE PRZY  
TOW. PRZYJAŹNI POLŚKORA- 
HZIECKIEJ. Przy Centralnym 
Klubie Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej powstały Ko­
ła artystyczne. Wszystkie sekcje: 
dramatyczne, baletowe i śpiewu 
chóralnego, prowadzone są przez 
wybitnych pedagogów

Druki do

Księgowości Przebitkowej
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W obecności charge d1 affaires Mi 
rosława Żuławskiego, attache kul­
turalnego am basady H.P. J. Zagór­
skiego i attache naukowego prof. 
K ołankow skiego odbyło się w  Biblio 
tece Narodowej w  Paryżu otwarcie 
w ystaw y polskich ex-libri«ów .

Zarabiają a a ... 
twarzy Hitlera

Pomysłowość handlarzy w spra­
wie zdobywania jak największych 
zarobków jest istotnie nadzwyczaj­
na. Pewne grono ludzi zbija teras 
majątek na.„ twarzy Hitlera. Są 
to handlarze marek, wyzyskują­
cy żyłkę zbieraczy setek tysięcy 
filatelistów,

Do wzbogacenia się handlarzy 
znaczków pocztowych przyczynił 
s ę dekret Sojuszniczej Rady K oil- 
trrdnej, zabraniający sprzedaży i 
wystawiania zi-aczków z podobizną 
fiihrera. Natychmiast po ukaza­
niu się tego dekretu, cena znaczków 
z głową Hitler:u.zwyżkowała gwał­
townie.

N>e tylko amerykańscy okupacyj­
ni urzędnicy, ale i Niemcy byli 
na tyle sprytni, że po cenie nomi­
nalnej wykupili duże ilości tych 
hitlerowskich znaczków. Kiedy 
wieść o tym dotarła do kierownic­
twa poczty, wyszedł rozkaz spale­
nia wszystkich znaczków z głową 
Hitlera. Miliony znaczków spłonę­
ły, ale wartość ocalałych wzrosła
0 100 procent, bowiem srały się one 
unikatami, nadzwyczaj cenionymi 
przez 'filatelistów.

Z kolei rozwinął się przemysł 
przedrukowywania znaczków z Hit-

1 lerem. Niektóre urzędy pocztowe 
na terenie okupacji anglosaskich 
zaczęły to praktykować na wielką 
ska'ę.

Jednym * przykładów' tych ma­
chinacji jest znaczek pocztowy z 
podobizną Hitlera i z nadrukiem 
„Dentschland yerderbeu", druko­
wany w Meissen. "Uprzednio zna­
czek ten kosztował mniej niż 1 mac 1 
kę, obecnie na czarnym rynku fila-’ 
telistycznym wartość jego wynosi' 
90 marek.

In teresu jesz s ię  te a tre m ?
Przeczytaj październikowy zeszyt „TW Ó R C ZO ŚC I" poświęcony spra- 
wora teatru. Dwa oryginalne u tw ory  dramatyczne.

Obfity dział krytyczny. x
Żądać w punktach sprzedaży pism.

k 4093 Cena egzemplarza 120 zł,

Nie zdarzyło mi się spotkać sza­
brownika książek poniemieckich. 
W wygrabionym dó ostatniego 
gwoździa pałacu wielki Larousse 
stał nietknięty, wśród zapłakanych, 
wydartych z cennych ram starych 
płócien holenderskich. Tło na książ­
kach trzeba się trochę znać. To h- 
ciążliwsze, niż wiedza o karatach 
brylantów, specyfikach aptecznych 
esy miękkich — twardych. Cóżby 
zresztą można znaleźć ciekawego w 
książkach niemieckich? Chyba mo­
że safianowe skórki z okładek, przy 
datne aa torebki dla pań, czy 
wierzchy do drewniaków.

Nie ma takich widoków w książ­
kach, w których teraz bobruję, a 
których, zaiste, rak by się nie 
chwycił. Bo czegóż się doszukasz w 
szafie parafialnego niemieckiego 
proboszcza na Średnim Śląsku? Na 
siępca jego, repatriant zza Bugu, 
uważa mnie trochę za głupka.

— Owszem... proszę ba rdzo.,. Ja 
tam co prawda nie zaglądałem. Bo 
cóż znajdę dla siebie?

Istotnie trudne. Przebiegam jak 
pies przez wodę przez zwały litera­
tury pietystycznej, budującej na 
wszelkie poziomy t rodzaje. Tego, 
czego szukam, najmniej. Był u nich 
taki zwyk, że każda parafia rada

była oglądać się w druku. Broszurki 
te przed traktatem wersalskim, by- 
wały czasem obiektywne. Podając 
jako - tako obiektywną historię 
kościoła, zawierały opisy nagrob­
ków często - gęsto polskich, rene­
sansowych. Grzebiąc się raz w ku­
rzu, zdobyłem opis kościoła w Żo­
rach z kapitalnymi napisami pol­
skimi s czasów Kochanowskiego. 
Opłacone były drożej, niż u Fiszle- 
r« na Świętokrzyskiej, ezy u stare­
go Helcia na Trybunalskiej. Kwa­
dransem babrania się w kurzu. Ale 
tu nie podobnego.

Proboszcz widząc narwańca, gme- 
rającego w stertach z taką miną 
jakby podchodził o świcie głuszca 
w rojstach Polesia, dodaje:

—  Jest jeszcze jedna szafa, ale 
moja siostrzenica wzięła klucz. 
Przyjdzie o 1-szej,

Przyszłą o 1-szej i —  fkime. Szko­
da było czekać, —  a o 3-ciej wraca 
organista.

Wrócił, prowadzi na koniec sen­
nego miasteczka. Dla odmiany jest 
to szafa szkolna bratanicy niemiec 
kiego fararza. 7, jakiegoś podręcz­
nika wypada wierszyk, nieprzytom­
ny ze strachu wobee nalotu Libera- 
torów. Autorka parodiuje zuanego 
„Króla Olch*;

Was heult da so' spaeht durch 
Nacht und Wind? 

Eu iet óie Sirene! Spring a uf 
geschwtnd.

Alarm! Alarm !'
Na widok tego jedynego połowu 

już chciałem zacząć psiamacić po 
lwowską i „krzyczeć eo miałem gło­
su i w nos zagwizdać takiemu lo­
su", gdy wszedł pan organista:

— Skoro pana to zajmuje, muszę 
opowiedzieć moje zdarzenie. Ledwie 
objąłem posadę, widzę, że je (fen 
pedał nie chodzi. Zaglądam, a tam 
jakiś szpargał uwiera. Spadł widać 
zza regału. Jakiś piewnik z nuta­
mi, Nic ciekawego, same znane 
pieśni, tylko my na inną nutę śpie­
wamy. Ale gdzieniektóre także 
samo.

Bozpowijam zmięte szpargalisko 
w szafirowej oprawie okładzince 
i czytam:

ŚPIEW NIK POW SZEDNI 
z dowodzącemi składami, czyli 
MELODIE I CANCIONAŁ  
zawierająct!) w sobie pieśni 
na potrzebę pod czas nabo­
żeństw w kościele dla pospoli­
tego ludu katolickiego ułożony 
przez E. F. W . M UTHW ILŁA.

W  Głogówku, 184T. Nakładem 
Henryka Handła, wytłoczono 

- w Nysie w drukar (!)  J. A.
Muellera.

Osobliwe znalezisko, wepchane pod 
regat przez jakiego! strachliwego 
„jargnnistę**, żeby fararza nie kłu­
ło w oczy. Jest ti ułomek, czw am

część zaledwie najobszerniejszego 
śpiewnika, jaki ukazał się na zomi 
śląskiej. Pieśni, starannie litografo- 
wanycli ma być ogółem sto.

W  tej chwili ciekawi mnie zespół 
ludzi oddanych temu Kancjonałowi. 
Muthwill zebrał pieśni i napisał 
nuty. Handel dał forsę i to grubszą 
na sporządzenie modnych litografii. 
Mueller drukował w Nysie. Nazwi­
ska mało -szlacheckie, jak wridać. 
Nosili je ludzie władający ■ dosko­
nale językiem polskim, może nawet 
przyznający się do tej narodowości, 
a pragnący zarobić na kancjonale. 
Ale jak mogli zaryzykować taki ry­
zykowny wyczyn? Otóż mogli Śmia­
ło, bronił ich autorytet niewątpli­
wego już Niemca, Bernarda Boge- 
daina, którego era się rozpoczyna­
ła. Bogedain, szef szkolnictwa w 
Bejencji opolskiej, stworzył w la­
tach najbliższych szkolnictwo pol­
skie na Śląsku. Wychodził z zało­
żeń nie narodowych, ale moralnych. 
Wykarmiony ideami Herdera i 
Schillera, wołał w parlamencie pru­
skim: „Nie sprzeciwiam się, aby 
uczono niemieckiego, lecz nie zapo­
minajcie, że tylko nauką w języku 
macierzyńskim  można uszlachetnić 
człowieka!" I położył tak solidne 
fundamenty pod szkolnictwo pow­
szechne i średnie, że kiedy Bismark 
przyjdzie je rozwalać, to sobie bo­
leśnie pokrwawi grube paluchy.

Ale właściwie to nie Bogedain i 
nie Muthwiłl ani inny Mueller byli 
inicjatorami śpiewnika głogówiee-
kiego z połowy ub. wieku, ale—Jan 
Kochanowski. Ten z Czarnolasu? 
A ten. Skądże mu się to akurat na 
Śląsku po tylu wiekach wzięło? Po 
prostu. Zdarzyło mu się przełożyć 
psałterz Dawida, a w nim psalm 
90, dość ostatecznie znany: „Kto się 
w opiekę poda Panu swemu". Ten 
psalm wzięli za swe codzienne ha­
sło ewangiełicy polscy. Jak przed 
wiekami, taki teraz zaśpię wywali 
się nim w swoich zborach. Fiedler 
Skrzypala rzucił na rynek kilka 
przedruków starych „Kancjonału" 
w Brzegu. Katolicy nie chcąc pozo­
stać w tyle, wydali w Głogówku 
swoje „Melodie i Cancionał" (wy­
rażenie rzadko używane poza Ślą­
skiem w kościele katolickimi.

A-jeszcze dwa słowa o samym 
znalezisku. Organista - repatriant 
miał rację. Niektóre melodie także 
'‘amo śpiewają się jak u nas. Np. 
pieśń powszechna „ Ś w i ę t y  Boże 
święty Mocny" — identyczna.

A znowuż hymn Kochanowskiego 
ma melodię odmienną, bardzo do­
stojną, pysznie sharmoni zowa nu, 
huczącą echami dawnego czasu.

"Właśnie siadam do pianina i za­
czynam ją — mówiąc po wars-zaw- 
sku —  wybierać.

TADEUSZ SZAFKANIEC

SŁOWO POLSKIE Nr 294 Str. $
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Nagroda pilności



Bez rękawiczek
Propaganda przeciw alkoholiz­

mowi już się zaczęła. Po świetli­
cach i zakładach pracy zapowie­
dziano prelekcje. Zacznie się te­
raz mówić o tym, jak to żołądek 
wyrodnieje od alkoholu, jak wą­
troba puchnie, życie się skraca. 
Jak dom rodzinny upada.

Ale samym zaklinaniem mężów 
nic się nie zrobi. Kazania robią 
wrażenie nie na wszystkich grze­
sznikach. Są i tak zatwardziali, 
że kpią sobie z krucjaty komite­
tów. W pewnych zakładach pa­
nuje jeszcze kompletne lekcewa­
żenie podjętej akcji.

Propaganda trzeźwości nie bę­
dzie lekceważona, jeśli komitet 
walki z alkoholizmem zdecyduje, 
że samo uświadomienie nic nie 
pomoże jeśli równolegle nie na 
stąpi walka z pijaństwem.

Jest rzeczą niewątpliwą, że 
akcja Komitetu ma szeroką po­
pularność i w każdym środowi­
sku posiada gorących zwolenni­
ków. Gdy jednak ci zwolennicy 
nie będą mieli dość siły, aby u- 
porać się w swym środowisku z 
elementami destrukcyjnymi, wte 
dy wystąpić powinien Komitet

Jakie środki ma zastosować- 
jskie metody obrać — to kwestia 
do omówienia. Ale czuwać musi.

SUŁEK

Ograniczenie światła
w mieszkaniaih i warsztatach pracy

I n o c z e /  n i e  w y t o r n i e  s . t r u e S e w & ś c i

J A m m a  r f .K o J & O M f w ... ,
...Fabryczki małe i średnie na Doi

n> m Śiąsku m ają przechodzić w  rę 
ce prywatne oraz sektora spółdziel­
czego, Sprzedaż ma się niebawem  
rozpocząć.

...W '70 punktach zaświecą latar 
nie gazowe na ul. Trzebnickiej, P o ­
m orskiej, na W ybrzeżu Konrada, ul. 
Paderewskiego i w  Al. Szopena.

...Nie będzie brakować beczek, 
gdyż na ul. K rakowskiej zaczęła już 
działać fabryka, zaopatrzona w  
nowoczesne maszyny. Daje się tylko 
odczuwać brak surowca,

— Oszczędzać na kosztach han­
dlowych, ale broń Boże, nie pod­
wyższać cen — takie zalecenia spół 
dzielniom spożyw ców  dała kon fe­
rencja w e W rocławiu, zorganizo­
wana przez Związek Rew izyjny Spół 
dzielni,

...Zjazd nauczycieli należących do 
partii PPS z terenu Dolnego Śląska 
odbędzie się w e W rocław iu 26 i 27 
października. Obrady odbyw ać się 
będą w hotelu „Polonia1' . .

...Uczcić prof. Hirszfelda postano­
w iło grono jego uczniów1. Dziś o 
godz. 12 w  auli chirurgicznej od b ę­
dzie się uroczysta akademia, zorga-

KOMUNIKATY
i PROGRAM Y

Teatry
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ

SKI — dzisiaj o godz. 19-tej „Halka1*.
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ 

SKI w sali Teatru Popularnego, dziś 
o godz. 19-tej „Dom Otwarty".

TEATR LALKI I AKTORA — ul. 
Rzeźnicza 12, w sobotę, dn. 25-go bm. 
o godz. 16-tej przedstawienie dla dzie 
ci „Trzy świnki" Walfa Disneya i 
„Biedulka" Anny Swirszczyńskiej.

Kina v "" .
„SLĄSK“ — ul. gen. Świerczewskie­

go — film prod amer. „K%nwój“ . 
..WARSZAWA" — ul. Fredry 16 —

film prod amer „Mśc-iWji jastrząb".

?mM Firnowe
w Klnie W arszaw a

wyświetlany będzie film p. t.: 
ceny wstępu: 20 zł, 25 zł, 35 zł.

u dniu 25. X. b.r. o godz. 12,30 
oraz m dn. 26. X. br. o godz. 10,00

B e fta M e  rustyn!
K 42*4

chw ili jest sprawą drugorzędną, co 
jest przyczyną tego stanu rzeczy. 
Trzeba pogodzić się z faktem, 
że o-becnie stoimy w obliczu poważ 
negc niedoboru energii elektrycznej. 
Elektrownia W rocławska jest zdolna 
do produkowania w najbardziej 
sprzyjających warunkach 27 tys. 
KW , z czego dużą część będzie zm u­
szona oddawać do dyspozycji Zjed 
noczenia Energetycznego.

Elektrownia nasza po oddaniu 
odpowiedniego kontyngentu prądu 
będzie miała w  październiku br.
3,5 tys. kilowatów niedoboru, w' li­
stopadzie wzrośnie on do 4,5 tysiąca.
CZY STANIEMY NA WYSOKOŚCI 

ZADANIA
W związku z tym ograniczenia w 

zużyciu prądu są rzeczą nieuniknio 
ną. Pozostaje tylko zagadnienie ot­
warte, w  jaki sposób je  przeprowa­
dzić.

Czy przez wyłączanie prądu na 
przeciąg kiiku dni w/ poszczególnych 
dzielnicach, co nie jest w ygodne an: 
dia Elektrowni, ani dia konsumenta? 
Czy drogą zakazu używania prądu 
w pew nych godzinach? Ten drag: 
sposób byłby bezwzględnie korzyst­
niejszy, zachodzi jednak obawa, że 
mieszkańcy W rocławia, wśród któ­
rych nawet dziś, w  okresie, kiedy 
ograniczeń właściwie nie ma, znaj­
dują się setki „m ocopajęczarzy" ko 
rzystająeych bezprawnie 7? prądu, 
potrafią stanąć na W3'sokości zada­
nia i uczciw ie honorow ać odpow ied­
nie rozporządzenia.

Mamy nadzieję, że tak Będzie to 
bowiem w  naszym wspólnym  inte­
resie. Mamy nadzieję, że kontroiu; 

i jacy czynnik społeczny nie będzie miał 
specjalnych trudności z niesforny- 

! mi obywatelami. Mieszkańcy Wroc­
ławia musza zdać egzanrn.t

1400 podań o koncesję
Na Dolnym Śląsku akcja koncesjo­

nowania handlu przybiera obecnie na 
sile. Przyczyniły się do tego liczne ze 
brania informacyjne, jakie odbyły 
się w poszczególnych powiatach woj. 
wrocławskiego. Na pierwsze miejsce 
w składaniu podań o koncesję na te­
renie Dolnego Śląska wybijają.się po­
wiaty świdnicki, żegański i legnick;. 
za nimi idą. Oława i Brzeg.

Akcja koncesjonowania we Wrocła­
wiu, gdzie znajduje się blisko 2.8<t0 
pizedsiębiorstw handlowrych, idzie dość

sprawnie. Dotychczas zrzeszenie Kup­
ców wydało zainteresowanym przeszło 
1.400 kwestionariuszy oraz przyjęło 
kilka podań o koncesje.

Ogólnie przypuszcza się. że akcja 
koncesjonowania przedsiębiorstw han 
alowych będzie na czas zekończona i 
że' spośród blisko 11.000 przedsię­
biorstw hartdlowych, znajdujących ; ę 
na terenie Dolnego Śląska, odpadnie 
jedynie mały odsetek tych kupców, 
którzy trudnią się handlem dorywczo.

G AZO W N IA ŚPIESZY W SUKURS
Ażeby w yrów nać n iedooór prądu 

m ' - sto otrzyma dość poważną po­
m oc ze strony gazowni, która da ;e 
sobie doskonale radę, produkując 
dziennie 90 tys. ma gazu, co plus do­
stawy Dalgazu pokrywa całkowicie 
zapotrzebowania W rocławia.

Obecnie planuje się zwiększenie 
.iiości lamp gazowych na ulicach 
m iast". Dotychczas istnieje icb 160, 
do końca roku b. ilość ta zwiąkSzy 
się o oOO lamp, a w  następnych mie­
siącach zim owych podw oi się.

wych zamiast elektrycznych odciąży 
poważnie elektrownię.

Warto tu zaznaczyć, że 50®/« miesz­
kań w e W rocławiu ma już dopro­
wadzony gaz.

Ponieważ, jak wspom nieliśm y, kon 
ferencja powyższa dotyczyła rów ­
nież sprawy zaopatrzenia miasta w 
wodę, musimy nadmienić, że W ro­
cław iow i na szczęście zupełnie nie 
grożą jakiekolw iek  ograniczenia 
wodne.
• Gorzej przedstawia się sprawa z 

kanalizacją. Kury wodociągowe i 
kanalizacyjne w niedostatecznie o- 
grzewanych domach mogą ulec 
zniszczeniu i tu znów należy apelo­
wać do społeczeństwa, by na własną 
rękę, względnie z pom ocą wydzia 
łu kanalizacji postarało się o o d ­
powiednie zabezpieczenie urządzeń 
kanalizacyjnych.

K onferencję zamknął W ojew o­
da Piaskowski słowami, że W rocław  
stolica Dolnego Śląska jak i całe 
w ojew ództw o wrocław skie walczyło 
dzielnie z 'wszelkim i trudnościami, 
wychodząc z nich . zwycięsko : na- 
pewno tym razem zima minie szczę­
śliwie.

źle kursują
(i) Ostatnio tram waje l in i i ' Nr 2 

kursują nieregularnie. Stojąc na 
przystanku, można zaobserw ować, 
że czasami jedzie tram waj za tram­
wajem , później zaś pojawia się do­
piero za 20 minut. Pierwszy nad­
jeżdżający w óz jest zw ykle przepeł­
niony obw ieszony pasażerami że 
trudno doń wejść. Następne już są 
puste.

Te same skargi dotyczą także in­
nych linii, a przede wszystkim 5-tki.

film..ODRA" — ul. Kołłątaja 32 — 
prod. amer. „Zenobia",

„POLONIA" — ul eromskiego 53 — 
filrg prod amer „Miłość na lekar­
stwo".

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 — film 
prod. szwaic. „Marie Lui^a". 
UWAGA: Zmiany początków sean­

sów tylko w klnie „Śląsk" i „Warsea- 
w a “ :  w dni d o w s z .  15, 17,30. 20; w 
niedz.: 12,30. 15. 17,30, 20.

Z. u b i e ą ł& i
Upiór na strychu

(Za) Gospodyni, która wieczorem o 
godz. 1S udała, się na strych domu 
przy ul. Zielony Dąb 18 dla powie­
szenia bielizny, doznała okropnego 
strachu na widok zwłok wiszącego 
mężczyzny. Ne krzyk kobiety zbiegli 
aię domownicy, którzy stwierdzili, że 
jest to lokator domu Witold Jasiński. 
Frzy denacie znaleziono dwa pudełka 
zapałek z odgryzionymi piwkami. 
Przyczyna samobójstwa nieznana.

Skradli radio i kamerę
(Za). Z Warsztatu Reperacyjno — 

Elektrycznego przy ul. Kotlarskiej 40 
nieznani sprawmy skradli kamerę fil­
mową i aparat radiowy na szkodę Sta­
nisława Jezierskiego i Jana Zieliń­
skiego. W związku z kradzieżą zatrzy­
mane Jana Rudzińskiego i Bolesława 
Kamienieckiego. Dochodzenie w toku.

Złodziej w rękach M. O.
(Za) W Cegielni Żarniki dokonano 

kradz»eży urządzeń elektrycznych. Mi­
licja wpadła na trop złodzieja i ujęła 
pracownika Zjednoczenia Elektryczne­
go we Wrocławdu Józefa Spyrę, które­
go przekazano władzom sądowym.

Przy pracy
(K-i) W Hali Ludowej 43-letni Sta­

nisław Morawiec (wieś Butkowice Sta­
re) zajęty przy naprawie centralnego 
ogrzewania .-ostał przygnieciony p.e- 
cem, wskutek czego doznał złamania 
lewego podudzia. Pogotowie Ratun­
kowe przewiozło Morawca do szpitala.

Pas transmisyjny 
w warsztatach szewskich BPS

(Za) Z powodu wielkiego popytu, 
jakim cieszą się w ostatnim czasie 
pasy transmisyjne u złodziei, władze 
milicyjne przeprowadziły szereg rewi­
zji, które dały rewelacyjne wyniki. 
Między innymi w warsztatach szew­
skich Bratniej Pomocy Studentów 
przy ul. Stanisławskiego 2, znaleziono 
cały pas transmisyjny pochodzący z 
kradzieży. Kierownik warsztatów7 Teo- 
dorowski twierdził, że pas ten — przy­
niósł mu nieznany, student, celem pod- 
zelowania butów. W warsztacie mi­
strza szewskiego Władysława Podo- 
ska przy ul. Partyzantów 45 znalezio­
no także 2 kaw7alki skóry z pasa trans­
misyjnego. Skórę w obu wypadkach 
zarekwirowano i wdrożono dochodze­
nia.

Tymczasem pasy „idą" nadal, bo tyl 
ko wczoraj nieznany sprawca skradł 
pas transmisyjny długości 11 m z Wro- 
cławskićj Fabryki Fajansów.

Eeha do szofera
przed gmachem W o, e wódzi w a 

I7-ietni bandyta skazany na karę śmierci

SŁOWO POLSKIE Nr 28* S*r. 4

Wyrokiem z dnia 22 paździermica 
br., Wojskowy Sąd Rejonowy we Wro 
claw.u skazał siedemnastoletniego Ta 
deus za Pjruszyńskiego z Siedlec na ka 
rę śmierci z utratą praw obywatel­
skich na zawsze, za nielegalne posia­
danie breni, usiłowanie rabunku : do­
konanie morderstwa na osobie Niech­
ciała Zdzisława, szofera we Wrocła­
wiu.

iV sierpniu br. oskarżony Prószyń­
ski przyjechał z Siedlec do Wrocławie 
wraz ze swym kolegą Ogniszką Zbig­
niewem. z zamiarem dokonania raban 
ku, dla zdobycia „łatwym" sposobem 
pieniędzy.

Każdy z nich zaopatrzył się w pi­
stolet. Nie meldując się nigdzie, obaj 
towarzysze mieszkali w różnych miej­
scach u swrnich znajomych.

Pruszyński po kilku tygodniach po­
stanowił odwiedzić Siedlce i uzbrojo­
ny w oba pistolety, swój i kolegi, u- 
dał się na dworzec Główny. Bilet jed 
nak kosztował około 800 zł, a podróż­
nik miał tylko w kieszeni 600 zł. Od­
łożył wiec chwilowo wyjazd, postana­
wiając zdobyć pieniądze drogą rabun­
ku. W tym celu wsiadł do taksówki 
na dworcu Głównym okolę godz. 12 
w nocy i kazał się wieść w stt'onę ple 
Cu Grunwaldzkiego.

W pobliżu gmachu Wojewódzkiego, 
na ciemnej ulicy zażądał w pewnej 
chwili od szofera pieniędzy, grożąc 
śmiercią. Szofer podjechał jeszcze ka­
wałek, "Zatrzymał taksówkę nieopodal 
latarni i odwrócił się w stronę „pasa- 
żer«'-.-To, eó zobaczył przejęto nie­

szczęśliwego najwyższym przeraże­
niem: pfuszyńskl trzymał pisto­
lety w prawej i lewej ręce. Szcfer 
krzyknął .Ratunku*'.! : c-hwycił za rę­
kę zbrodniarza. W tym momencie z 
drugiej wolnej ręki padł bliski strzał 
w pierś ofiary.

Strażnik przy gmachu Wojewódz­
kim, słysząc krzyk wzywający ratun­
ku i strzały, podbiegł do taksówki. 
Szofer już konał. Zbrodniarza ujęto.

Wojskowy Sąd Rejon., wydając wy­
rok śmierci, podkreślił premedytację 
dokonanej zbrodni z pobudek najniż­
szych, bo. tylko z chęci zysku.

Towarzysz Pruszyńskiego Zbigniew 
Ogniszko. został skazany na 12 lat wię­
zienie na nielegalne posiadanie broni.

J. K.

Uwacfa studenci!
UCZESTNICY WALK

0  NIEPODLEGŁOŚĆ!
Zarząd akademickiego koła Związku 

Uczestników Walki Zbrojnej o Nie­
podległość i Demokrację zawiadamia, 
że dnia 26 października o godz. 14 w 
lokalu własnym Podwale Oławskie 2 
odbędzie się „Walne Informacyjne Ze­
branie".

Na zebranie Zarząd prosi wszyst­
kich uczestników walk o Niepodle­
głość (ii członków konspiracji, b. par 
tyzanlów. fc. wojskowych) o wzięcie 
licznego udziału. Na zebraniu obecni 
będą pizedstawiofele władz i wojska. 
Obechość erUoikt-\\ . obowiązkowa.

ZARZĄS

FOTOPLASTIKON -  ui. gen. Święr 
szewskiego 27. wyświetla codziennie 
w godz,. 9 - 2 0  „L16HTENSTEIN" —
piękne kr'ino doliny Renu

Rarfio
SOBOTA, 35 października J94T r.

■ 6.00. Sygnał, gimn.. w lad. por., muz,, 
6.52 Program dnie 6.59 Sygnał. 7.00 
Dziennik por. 7.15 Muz. 8.20 Inf. ogól 
nop. 8 25 Skrzynka PCK. 8.35 Kwa­
drans prozy. S.oO Muz. 10.40 Aud. Min. 
Ośw, 11.57 Sygnał 12.03 Wied. poi. 
12.08 Przegl. prasy stoł. 12.15 Muz. 
,12.20 Z mikrof. po kraju. 12.30 Aud. 
rozryw. 13.1-5 Dle każdego coś prakt. 
13.20- Konc. reki. 13.40 Konc. życz. — 
1-1.00 Aud. rozrywk, 15.00 Inf. Polski 
Poł. 15.15 Aktualia z Katowic. 15.25 
Sport. 15.35 Recital wioloncz. Wilka 
m.rskiego. 16.00 Dziennik popoł. 16.30 
Słuchowisko. 17.00 Przy sobocie po ro 
bocie, 18.1-5 Współcz. poezja iczechosł. 
1830 Konc. życz. 19.00 System wybór 
czy do Rad Zakładowych, 19.10 Aud. 
dla wsi. 19.50 Konc. muz lud. 19.59 
Sygnał czasu. 20.00 Dzień, wiecz. 20.50 
Sport. 21.00 Z twórczości Poradowskie 
go 21.45 Aud. Biura Stud. 22.00 Konc. 
Ork Tan. 22.45 Muz. 23.00 Ost. wiad. 
2310 Program na jutro. 23.20 Muz. 
taneczna.
NIEDZIEL.^, 26 października 1947 r.

7.00 Moz., dzień. por. i progr. dnia. 
8.30 Muz. 8 50 Pog. Zwi Rodz. Radiów.
9.00 Naboi 1000 Muz. radz. 10.30 
Konc. muz. i pieśni radz. 11.57 Sygn. 
12.03 Otwarcie stacji w Toruniu. 13.00 
Życzenia 14.00 Słuchów 1-1.40 Zwiedz, 
studia w Bydg. 15.00 Toruń — ośro­
dek zabytków 16.00 Konc. 16,25 Prze 
gląd- kult. Pomorza, 16.35 Aud, dla 
dzieci 16.55 Kobiety w Czechosłow.
17.00 Pod wiecz. przy mikrof 18.15 
Aktualn. dźwięk. 1S.35 Aud. rozryw. 
18.55 Uniw Kopernika w pierwszym 
dwuleciu 19.05 Nowe książki 19.20 
Aud, rozrywk 19 50 Felieton niedz. 
20 00 Dzień wiecz 20 50 Sport. 21.00 
Francje -przemawia dc Polski. 21.30 
Na muz fal: 22.00 Konc życz. 22.45 
Sport 23.00 Ost wiad, 23 10 Progr. 
na jutro. 23.20 Konc życzeń

N o c n e  duiurss aptek .
Pcd „Opatrznością'". Stalina 51 

„ „Jeleniem". Rynek 44 
„ „Bonifratrów" Traugutta 57.
,, „Nowa Apteka" Piaskowska 36.

Komunikaty
Urząd Wojewódzk. Wrocławski ko­

munikuje. że osoby zatrudnione w ze 
wodzie techn. -  aent.. (łącznie z autoc-h 
tonami), a nie będące lekarzami den­
tystami lub lekarzami, są obowiązane 
do dnia 31 grudnie 1947 r. wnieść do 
tut. Urzędu podanie wraz z: 1) dowo­
dem obywatelstwa polskiego, 2) życio 
rysem i 3) uwierzytelnionymi odpisa­
mi świadectw pracy, celem uzyskania 
określonych uprawnień zawodowych, 
albo też uzyskania uprawnień wyż­
szych przez przystąpienie do egzaminu 
na technika dentystycznego.

Urząd Wojewódzki zaznacza, że o- 
kreślone dekretem terminy do wnosze­
nia podań, t.j. dc 31.12. 1947 r. są ter 
m.nami prekluzyjnymi.

Zaniedbanie tego obowiązku pociąg­
nie za sobą utratę posiadanych upra 
wnień w myśl art. 9 punkt 2 Dekre­
tu z dnia 5 lipca 1946 r.

Biuro Prezydialne Dolnośląskiej Wo 
jewmdzkiej Rady Narodowej zawiada­
mia, że wobec zwołania na dzień 29.10 
47 sesji Sejmu Ustawodawczego, wyz­
naczono na dzień 29. 10; 47 r. plenar­
ne posiedzenie Dolnośląskiej Woje­
wódzkiej Rady NArddcwei odbędzie 
się W dniu *8. ICGAT y j '  -

nizowana z okazji 40-łecia działalno 
ści uczonego.

...P. Zbigniew Tworek w  związku 
z wypadkiem  kolejow ym  w  Swojcu, 
o czym  pisaliśmy w  „S łow ie Pol­
skim " prosi nas o zaznaczenie, że 
nie nazywa się Ignaczak, lecz Ty/o­
rek, że ma lat 22, a nie 38 i że jest 
konwojentem  „Społem ", a nie pra­
cownikiem  PKP. Chętnie prostuje­
my nieścisłość w przysłanej nam 
wzmiance.

...Telefon Pogotowia Ratunkowe­
go w e W rocławiu (24-24), jak nam 
wyjaśnia D yrekcja Poczt, nie dzia­
łał przez pew ien czas z tego powodu, 
że korozja kabla zmusiła do w yko­
pania go w  kilku miejscach, a nap-'a 
wa musiała zająć sporo czasu.

...Dziś przy ul. Kołłątaja 15 nastą-1 
pi uroczyste otwarcie świetlicy dia j 
pracowników spółdzielczych. Na o t - , 
warcie świetlicy przybywa delegat' 
Zarządu Głównego Związku.

...Związek Uczestników Walki 
Zbrojnej organizuje 26 paździ er 
nika o godz. 16 w  świetlicy Elektrcw  
ni M iejskiej (Łowiecka 25) zebranie 
inform acyjne wszystkich członków 
Związku.

Najpoważniejsze troski związane 
ze zbliżającą się zimą —  to zaopa­
trzenie W rocławia w  dostateczną 
ilość prądu elektrycznego, w  gaz i 
wodę.

Sprawy te były przedmiotem ob ­
rad konferencji zwołanej w czoraj 
przez w ojew odę wrocławskiego, w 
której a. in. w zięli '  udział przed­
stawiciele gazowni, elektrowni, w o ­
dociągów  i kanalizacji oraz MBN.

Ze sprawozdania wynika, że n a j­
trudniejszy do rozwiązania jest pro­
blem  zaopatrzenia, miasta w  prąd 
elektryczny.

Sytuacja jest bardzo trudna, p o ­
nieważ Elektrownia W rocławska z 
tych czy innych w zględów  nie jest 
zdolna dostarczyć tyle prądu, aby 
można było uniknąć poważnych o- 
graniezeń konsumcyjnyeSi. W  danej

Tak więc gazowe oświetlenie ułic 
jak ' wprowadzenie kuchenek gazo-



Ś W I A T Ł O
na zimę potrzebne

GÓ8A Śl ą s k a  (M-ek.) Obywatele 
wsi Lękano w (gm. Siciny) od dłuższe­
go cwsu czynią bezskuteczne starania 
• udostępnienie im używania potrzeb­
nej do oświetlenia mieszkań i napędu 
maszyn rolniczych — energii elektry- 
eznej.

Dodać należy, iż miejscowy Młyn 
Elektryczny Z. S. Ch., oddawna już ko 
reysia' z prądu jako siły napędowej. 
Swego czasu złożono na oświetlenie 
cha i po 500 złotych, mimo to wciąż 
sprawa rozprowadzenia elektryczności 
da domów mieszkalnych dotychczas 
nie ruszyła z miejsca.

herwszy zegarmistrz
GŁOGÓW. (KR) — Osiedlił się tu 

tsegatmistrz Henryk Święcicki ołwie 
rając skromny warsztat przy ol. 
Królewskiej w  dawnym kiosku spo­
żywczym.

K R O N I K A  Dolnego Slqska
*  DLACZEGO w wałbrzyskich o r  

kiestrach górniczych grają jeszcze 
Niemcy? Czy to też są nie zastąpieni 
fachowcy?

* W KOP. „M IESZKO" w  Wał­
brzychu odbyło się zebranie Koła 
Bezpieczeństwa Pracy. Uchwalono 
wzmóc oświetlenie w kopalni, nało­
żyć „uszczelki" do lamp i  przypil­
nować dozoru nad punktami sanitar 
nymi.

*  ROZPOCZĘŁA SIĘ już akcja 
uwłaszczeniowa w pow. wałbrzy­
skim.

* SWEGO CZASU pisaliśmy o oie 
kawym zabytkowym witrażu, znaj­
dującym się w  gmachu świdnickie­
go Sądu Okręgowego. Mimo powia­
domienia o tym fakcie pow. ref. 
kultury sztuki, nikt się dotychczas 
z osób kompetentnych witrażem nie 
zainteresował. A  czas by już! .

j t Y C S E  ip o n ro iff
Po raz drugi po wojnie
Polska gra z Rumunia

W dniu jutrzejszym reprezenta­
cja piłkarska Polski rozegra swój 
drugi wyjazdowy mecz w Buka 
reszcie z Rumunią.

Będzie to drugi mec* naszej re­
prezentacji, a siódmy i kolei po 
rojnie. Z • Rumunią spotkaliśmy 
'  • 9 razy, z czego wygraliśmy tyl­
ko 1 raz, cztery razy uzyskaliśmy 
wynik nierozstrzygnięty i tyleż ra­
zy ponieśliśmy porażkę.

W -Bukareszcie Polsku zagra w 
tym samym składzie co w Belgra­
dzie:, * tym, że w czasie meczu zajść 
mogą pewhe zmiany. Bierze się tu 
pod uwagę rezerwowych: Barwió- 
skiego, Brzozowskiego, Barana * i 
Kulawika.

Reprezentacja Rumunii grać bę­
dzie w następującym składzie: Sa- 
dowsky, Riter, Daroc — Bacut, Ma- 
rinescu, 8>klovany —  Incze, Ma­
rian. Waci, Szpielman. Dimitrescu 
III.

Jak widać, w składzie obecnym 
;ra jedynie pięciu piłkarzy, którzy

w sierpniu uczestniczyli w meczu 
z Polską w W arszawie.

Sport w kilku wierszach
DANIA wystąpiła do PZPN-u z pro 

pozycją rozegrania 2-ch spotkań mię­
dzypaństwowych. Pierwsze z nich ma 
się odbyć w czerwcu przyszłego ro­
ku w Kopenhadze, a rewanż w War­
szawie w 1949 r.

Z Danią rozegraliśmy dotychczas 
itrzy mecze, z których jeden zakończył 
się naszym zwycięstwem, jedea poraź 
ką i jeden remisem.

SZOLNOK — POGOŃ KATOWICE 
1:2 (0:0). Ostatni występ piłkarzy bu­
dapeszteńskiego Szolnoka,. zakończył 
się ich nieoczekiwaną ponżką z kato­
wicką Pogonią w stos. 1:2.

RŁi-iiEZENTACJĄ bokserska Śląska 
na mecz przeciw W'arszawie wygląda 
następująco: Grzywoaz, Bazarnik, Bi- 
brzycki, Rademacłwr, JEul*. Nowara 
Pa te rok, Kubica.

KOSZYKARZE poznańskiego KK6-u> 
odnieśli .. Łodzi dwt zwycięstwa, bi­
jąc ta«ntej**ą YMCA 89:23 or«z ŁK.5 
55:81.

bater ie

K  4iMS

Przedstawicielstwo 
V TUREK, Wrocław. Kołłątaja 32

FASRYKA KONFEKCJI MĘSKIEJ i CHŁOPIĘCEJ
Bracia US1ECCY

POZNAŃ, Stary Rynek 72 • Teł. 25-17, 1097
Polecamy na sezon jesienno -  zimowy

pedla, kurtki, garnitury, 
k.«h4 spodnie, i ubranka chłopięce

R  E  (M> T  G  E  (%J9
D IA T E R M IE , P A N T O S T A T Y , L A M P Y  K W A R C O W E  

„ S O L L U X Y “ , A P A R A T Y  I C Z Ę Ś C I.

K U P N O  -  S P R Z E D A !  -  NAPRAWA
B R Z E Z IŃ S K A  2, T E L . 33-02.

K 4162
„Z E T H A ", B Y T O M ,

M m i m  Przemyku Taboru i Sprzfiju Kolejowego
Pagstwowa Fabryka Wagonów we Wrocławiu

poszukuje 2 freblanki
i 1 dyplomoiraną pielęgniarkę dla żłobka

Oferty kierować do Wydziału Personalnego Państwowej Fabryki 
Wagonów we Wrocławiu, ul. Przemysłowa 12. PAP 4210

*  DO NAJCIEKAWSZYCH BU­
DOWLI Dzierżoniowa zalicza się 
amfiteatralnie zbudowany w  1797 r. 
przez niem. arch. Langenhausa. 
twórcę berlińskiej Bramy Branden­
burskiej, kościół ewangelicki przy 
ul. Marsz. Roli-Żymierskiego.

*  NA DOLNOŚLĄSKICH LI­
NIACH PKS kursują wygodne cie­
płe autobusy i równocześnie samo­
chody ciężarowe kryte nieszczelnym 
często brezentem. Czy nie powinno 
się mniej płacić za jazdę tymi or 
statnimi? Bo jak dotychczas —  pła­
ci się jednakowo za „dobry i kiep­
ski towar".

* MRN W  LEGNICY uchwaliła: 
przyzhać stypendium 3.000 zł. mie­
sięcznie dla studiującego' Łużycza­
nina, zmienić nazwy niektórych u- 
lic na Armii Ludowej, Winc. Witosa. 
Macieja Rataja, Mariana Buczka 
itp.

*  28 bm. odbędzie się w  Kłodzku 
jeszcze jedno międzynarodowe spot­
kanie piłkarskie pomiędzy KS Na- 
chód (Czechosł.) i KS Nysa — K łolz 
ko.

* WIELKIE NADUŻYCIA (na su­
mę przeszło 150.000 zł.) wykryto w 
Spółdz. Spoż. „Wspólnota Robotni­
cza" w  Kowarach. (wd).

O Z D O B Y  
ch oin k ow e

p o l e c a  
W ytw ó rn ia  W y rob ów  

Szk lan ych

E. GAJDA
Wrocław, Wybrzeże J. Conrad* 7 (do­
jazd tramwajem Nr. 2> przystanek 
przed Karłowicami.
Dla hurtowników rabat!
Ceny konkurencyjne! K *42ÓS

W ŁOSIE końskie
Włosie sztuczne 
i stare materacowe

kupuje stale po najwyższych ce­
nach
CENTRALA SZCZOTEK, Wrociiw
uŁ Gen. Świerczewskiego 58 (na­
rożnik) K  4222

ŚWIATOWEJ SŁAWY JASNOWIDZ
— PSYCHOGRAFOLOG zdumiewa 
jąco przepowiada. Nadeślij charak­
ter pisma, datę urodzenia 100 zł. na 
koszty. Pytań %ie stawiać. Anauzy
— horoskopy metodą grupową, płat­
ne. Tysiące podziękowań. Adreso­
wać: B. Vapuro Katowice, skrzyn­
ka pocztowa 376. K 4163

Fr. Zawadzki
Wytwórnia stempli

• i a k W  M e c i - g r a w w s .

Bydcaszez, Pomrski li
_Tel. 21-29,

PKO Bydgoszcz VI 113

HoHspsza laHosc Hajnizsze leny
Dostawa natychmiast

K 373'

JKAPELUSZE
kapeliny, stożki
Hurtowa sprzedaż J. Nutkiewicz i Ska 
Łódź, Piotrkowska 16 (w podwórzu)

K 3893

S Z T A M D A B I Y  _
Chorągwie - Paramenta kościelne 

wykonuje jedyna fachowa 
na miejscu firma 

J O Z E F  Ł O W I N S K I  
Poznań, W. Garbary 20. teł. 38-05 
Liczne uznania za pracę 
Dojazd tramwajem 1 z Dworca Gł. 
do Starego Rynku oraz 5 i 8 do 
Garbar. K-3776

Ostrzeżenie!
IZISSpółdzielnia 

W  yt wórczo-Handlowa
Warssauia, ul. Noakoiuskiego 12 m. 4

Niniejszym zawiadamiamy swoich P. T. Odbiorców, że znalazły się nl*8
sumienne firmy, które wykorzystując dobrą opinię doskonałych wyrobów 
Iz U, wypuściły na rynek niektóre kremy i maski wprost pod firmą izi* 
łub też o brzmieniu bardzo zbliżonym, jak na przykład „Isis", wprowadza­
jącymi w błąd nabywców.

W związku z powyższym stwierdzamy, że oryginalne wyroby Izls, zna­
ne od 20 lat. są preparowane według recept i pod nadzorem ob. Heleny
Brzezińskiej, kierowniczki b. Instytutu Kosm.- Lekarskiego IZIS. Winni
podrabiania będą pociągani do odpowiedzialności sądowej. K 4179

Rewelacyjna nowość!
Pierwszej powojennej produkcji krajowej

LATARKI okrc?9 |e*  “  ■ z masg plastycznej
 ̂ praktyczne do (kieszeni, torebki), w różnych kolorach.

Sk}3d Jcnu 7aiN3fi?ki GDTNIA
fabryczny LU7! UU/Jt] Kwiatkowskiego 24, teł. 266-49.

Prowincja za pobraniem. _ K  4180

OGŁOSZENIE

Wrocławska Gazownia Miejska
unieważnia skradzione inkasentowi 

w dniu 19 b. m. dokumenty:
1. Książkę stanową Nr. 920 dla ul. Dembowskiego Nr 9 — 116,

2. 2 bloki rachunkowe od Nr 179951 —  180000, 180001 —1S0050,

3. Blok pokwitowań od Nr. 26001 —  26050.

Osobę usiłującą zużytkować powyższe dokumenty — należy oddać 

ręce Milicji Obywatelskiej. K-4200

NASIONA O LEIS TE, 
W EŁNĘ OWCZA,

włókno lniane, konopne oraz pakuły

włosie końskie, pierze i skóry futet ko we

S K U P U J E  po cenach najwyższych 
z wymianą na tekstylia eraz za gatówkę

Okręgowy Oddział Przemysłowo-Rołny „Społem” 
Kołłątaj* 15 obok Dworca Głównego.

we Wrocławiu, u i.
K415S

DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH 
Okręgu Wrocławskiego

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wybudowanie wyłuszczarni nasion w Nadleśnictwie Kłodzko
Informacje i podkładki przetargowe otrzymać możne w  Biurze Tech­

nicznym Dyrekcji Lasów Państwowych Okręgu Wrocławskiego we Wro­
cławiu. plac Grunwaldzki 90, gdzie należy składać przepisowe oferty do 
godz. 12-tej, dnia 5. 11. 47 r. . ■

Do oferty należy załączyć wadium przetargowe w wysókoso: 1 /* /» od 
oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12.30.
Dyrekcja Lasów Państwowych zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 

i unieważnienia przetargu.  ^

DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH 
Okręgu Wrocławskiego u;e Wrocławiu

o g ł a s z a

Przetarg Nieograniczony na dostawę;:
1) prądnicy prądu zmiennego 380/220 V ; f — 50 okr/sek; cos fi 0,8,

150 k V A. —
2) prądnicy prądu zmiennego 380/220 V ; f — 50 okr/sek; cos fi 0,8,

70 kVA .
Oferty wraz z kwitem wadialnym na sumę wynoszącą 2*/« od oferowa­

nej sumy, należy składać w Dyrekcji L. P. plac Grunwaldzki 90. II p. po­
kój Nr. 65 do dnia 6. XI. 47 r. godz. 12.00.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 13-tej.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta i unieważnie­

nia przetargu bez podania przyczyn. K

Omówienie tabeli
Piąta z kolei niedziela mistrzostw 

A-klasy Dolnego Śląska przyniesie 
mów tuzin spotkań, tym razem już 
o bardzo poważnym „ciężarze gatun­

kowym", gdyż pierwsza runda zbliża

Tabela m istrzostw na dzień 26.X 1947 r.
o w e i s c h :  d o  l i c i M ISTR ZO STW A A-K L A SY  DOLNOŚLĄSKIEGO OZPN

GRUPA I

Widzew Lechia

TUR Len — Garbarnia

FUR Z ię b  —  Z r y w

O dra

1. Ruch 4 6 15:4
2 Tarnovia 4 6 13:6
3 Widzew 4 3 7:17
4. Legia 3 2 J:9
5 Lechi* 3 1 1:6

Polonia

GRUPA II

KMSS — ZKS Biel.

Browar — Burz*

Barycz — Yictoria

GRUPA III

Len — Odra N. S. 

Juli* — TUR Ząbk. 

TUR Strz. — Pafawag

GRUPA IV

IK S Dziewiarz

Pionier — Żarów

Promień TUR Jel. G

BOKS DOZB

IKS — Pafawag

się szybko ku końcowi.
W tej chwili bez straty punktu idą 

jedynie leaderzy grupy I-szej,,Ii-ej — 
Garbarnia Brzeg i TUR Jelenia Góra 
Ta ostatnia jedenastka, sądząc po o- 
statnich wynikach, jest w tej chwili 
chyba najrówniejszym zespołem z licz 
by 28. W niedzielę OM TUR-owcy gra 
ją w Żarach z Promieniem, gdzie od­
nieść zwycięstwo jest b. ciężko. Ew. 
zwycięstwo zapewniłoby OM TUR-owl 
mistrzostwo I-szej rundy.

Interesująco zapowiada się spotka­
nie Garbarni z Lnem w Kamiennej Gó 
rze oraz Pafawagu ze strzelińskim 
TUR-em. _

W tabeli mistrzostw DOZB notuje­
my derby Wrocławia IKS — Pafawag 
które zadecydują ostatecznie o tytule 
mistrzowskim.

O wejście do Ligi łódzki Widzew po 
ostatnim zwycięstwie nad Tarnovią 
je3t niemal stuprocentowym fawory­
tem w spotkaniu z Lechią, co znacz­
nie zmniejszyłoby szanse pauzującej 
od dłuższego czasu Legii.

SŁOWO POLSKIĆ Nr 294 Str. 5(

1. IKS 4 8 55:8
2. PaSawag 4 6 38:26
3. Górnik 5 4 24:56
4. Odr* i 0 27:53

1 TUR Je!. <3. 4 9 15:4
2. TUR Wał. 3 4 14:9
3. RKS Zar, 3 3 6:12
4. Promień 3 2 6:5
5. Pionier 2 h 4:4
6. IKS Wr. S 1 3:9
7. Dziewiar* 2 Q 9.3

1. CPN Gaz 4 5 6:8
2. TUR Ząbk. 3 i 7:3
3. Juli* 3 4 4:3 •
4. Len 4 4 11:7
5. Pafawag 3 2 5:4
6. TUR StrŁ 3 Z 2:7
7. Odr* N. S. a 1 2:5

1. KMSS 3 i 9:4-
2 . LustrzeŁk* 3 4 9:5
3. ZKS 3 $ 9:7
4. Browar 3 3 8:7
■5. Yietori* 3 3 8:12
6. Bura* ł 3 2:5.
7. 3 1 2:6

1. Garbarnia 2 4 4:1
2 TUR K. G. 4 4 11:10
3. Biela wian. 3 4 7:7
4. TUR Zięb. 3 3 6:8
5. Polonia 2 2 4:4
6. Odra Wr. S 2 5:7
7. Zryw J. 3 1 5:7



DO SPRZEDANIA 8-tygodnlowe bul­
dogi resy angielskiej. Wiadomość: Sę­
polno, ul. Dąbrowskiego 72 m. 4. Sro­
kowski Piotr, Sklep Spożywczy.

10745

K 4167

przyjmuj© ©tale zapisy,
miejsc, zalżki kolejowe.

S Z K O Ł A  k ie r . | 
Ir.ż. Je rzego | 

K le b e ra .
n  WROCŁAWIU! 
ul. KażBiru er 28r* 

dla ze

K  8852

S Z T A N D A R Y
Chorągwie, paramenta kościel­
ne. wykonuje fachowo i solid­
nie. Pracownia haftów artysty 
oznych.
IRENA SZAŁOWA

POZNAN. al. 
teL 12 .  54.

Skarbowa 23,
K-39S1

OGŁOSZENIA DROBNE
HAN.IU.uWE

SPRZEDAM kompletne urządzenie fa 
fcryki lemoniady. Pisemne oferty: Pru 
izków. Mickiewicza 4 — 7, Wojcie- 
ehowski. K 3964

SILNIK DIESEL stojący 350 — 500 
obrotów, 100 — 220 KM — kup:ę 
SzćShgóiowe zgłoszenia: „Dziennik
Bałtycki” — Gdynie pod „Diesel”

10571

ŚWIĄTECZNE, noworoczne, mikołaje 
we pocztówki, kalendarze, bajki 
ozopki. gry, makatki dostarcza Wy 
dawnictwo „Interprmt” , Kraków, Ger­
trudy 12, tel. 575-80. K 4132

HURTOWNIA Galanteryjna Feliks 
Aszyk, Łódź, Ncwomiejska 5. Skrytka 
Pocztowa 73. Poleca wszelką drobną 
galanterię, bieliznę, blezery, getry, 
berety, pilotki, szaliki, krawaty, biżu­
terię sztuczną, kosmetykę. Ceny 
przystępne. K 4096
KUPIEC lat 38 rozwiedziony poszuku­
je wspólniczki celem założenia
interesu. Zgłoszenia do „Słowa Pil­
skiego” pod „interes". 10752

SKLEP za zwrotem kosztów odstąpię, 
naprzeciw kina. Wiadomość: Mikołaja, 
nr. 54' m. 2/3 pomiędzy 2 — 3. 10806

SKLEP galanteryjny poszukuje współ 
nika, Żeromskiego 41. IPiflj
POSZUKUJĘ "wspólnika z gotówką Co 
prowedzenia składu z obuw:em. Po3ia 
dam sklen. Wrocław, Stalina 180.

.10778

MERCEDES Benz 6 cylindrowy 1 i pół 
tony tanio sprzedam, Wrocław, Krup­
nicza 5 m. 3. 10822

UNIEWAŻNIAM dowód .kolejowy Nr. 
494 P, wystawiony przez D. O. K. P. 
Poznań na nazwisko Stanisławski Jó­
zef. X  4191

PALACZA do eentralnego ogrzewania 
parowego potrzebuje od zaraz Druker 
nia Uniwersytetu, Wrocław, Ogrodowa 
19. Warunki do omówienia. 10750

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę RKU 
wydaną w Kutnie na nazwisko Miel­
czarek Bolesław. K 4193
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty, 
kartę repatriacyjną 1 odcinek zamel­
dowania na nazwisko Kodź Bronisław.

K 4194

UNIEWAŻNIAM zaświedczenie RKU.. 
odcinek wymeldowania Wałbrzych wy­
dane na nazwisko Zięba Józef. K 4195
UNIEWAŻNIAM zgubioną leg. S'aio- 
stwa Powiatowego Nr. 24 no nazwi­
sko Jarniuszewicz Irena. K 4204
UNIEWAŻNIAM zgubione: legitymację 
służbową Zarządu Miejskiego w Oleś­
nicy, dokument ujawnienia Wadowi­
ce, dokument weryfikacji oficerów 
Warszawa, karta rejestracyjna RKU 
Opole, legitymacje: Krzyża Virtuti Mi 
litari, Krzyża Walecznych, Krzyża Par 
tyzanckiego, Zw. Zaw. Prac. Samorzą 
dowych, partyjną PPS na nazwisko 
Żbik Tadeusz. K 42<)4a

SUKNIĘ ślubną sprzedam. Zgłoszenia: 
Wrocław, Wita Stwosza 52, Watt.

K 4219

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: odcinek zameldowania, kartę roz­
poznawczą, wydane na nazwisko Korta 
Szymon, zam. Pszenno 57̂  K 4217

SPRZEDAM wilka -  sukę, rasową — 
czujną. Swidniga, Wyspiańskiego 13 
m. 1. «  421S
DO ODSTĄPIENIA lokal na sklep, 
lub Inny handel, za zwrotem kosztów 
remontu. Wiadomość: Widok 6/5

K 4178

PŁASZCZ męski w dohrym stanie 
sprzedam poważnym reflektantom.
Stalina 12. podwórze, m. 50, godziny 
12 —13 lub 17— 18 oprócz niedziel.

10767

SZCZENIAKI sznaucery odmiana te­
rierów, tanio. Walecznych 46 m. 1.

10761

ISA  BY —  UNIEW AŻNIENIA

UNIEWAŻNLAM skradzioną kartę RKU 
kartę ewakuacyjną, kartę rowerową i 
wyciąg metryki urodzenia na nazwi­
sko Glowaczewski Stanisław, zamiesz­
kały w Smardzowie Nr. 22. 10756

BORAKSU kwasu solnego większą 
ilość kupię. Wron.eeki Traugutta 69 
m. 2. K 4147

JADALNIĘ, sypialnię w dobrym sta­
nie kupię. Kusiński, Rynek 3. 10701
MIKROTOM, epidiaskop, mikroskop 
łmmersją, kuoię. Foto -  Tęcza, Stali­
na 50. 10741

ODSTĄPIĘ meble. Walecznych 37 
■jn. 8. Oglądać od 5-ej do 7-ej.

10714

WYTWÓRNIĘ mydła w pełnym ruchu 
sprzedam. Zgłoszenia pisemne Wroc­
ław 1. Skrzynka pocztowa 50. K 4221

SPRZEDAM okazyjnie radio 9-lampo-
* e  prąd zmienny, Stalina 118 m. 7.

10746

UNIEWAŻNIAM księżeczkę tożsamości 
konie i kartę RKU. na nazwisko Płaza 
Jen zamieszkały w Smardzowie.

10757

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję służbową Nr. 1344, wydaną przez 
Zjednoczenie Roszarń Lnu i Konopi 
Wałk^ych, zaświadczenie tożsamości 
Zachodniego Starostwa w Warszawie, 
legitymację Rolniczą Zakładu Przemy­
słu Lniarskiego i Konopnego „Wilenke". 
Zaświadczenie rejestracyjne RKU. w 
Oleśnicy. Stanisław Preniasz. 10742
U N IE W A Ż N IA M  d ow ód  osob is ty , o d ­
cinek , w y m eld ow a n ia  z  M atysów k i 
w yd an e na nazw isko O sika Józef.

K 4192

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną kartę roz­
poznawczą, wydaną na nazwisko So 
beoka Zuzanna. X 4190
U N IE W A Ż N IA M  zgubioną kartę R K U . 
Wrocław Nr. 5459 na nazwisko Strzel­
czyk Henryk. 10740

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e- 
wakuacyjną z ZSRR. — Spiwak Dina 
Dzierżoniów, ul. Przedmieście 24

K 4187

UNIEWAŻNIAM kartę rozpoznawczą, 
kartę rejestracyjną' wydaną przez 
RKU Jarosław na nazwisko Włady­
sław Stankiewicz. K 4177
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód toż­
samości konia na nazwisko Reginia 
Adam. 1 fiWt

UNIEWAŻNIAM Skradzioną legityma­
cję służbową Zarządu Miejskiego 
Wrocławia Nr. S. 209/47, legitymację 
Ubezpieczalni Społecznej, wydeńe na 
nazwisko Siwicki Stanisław. 10764
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty osobiste, oraz metrykę ślubu na 
nazwisko Helena Grondowa, Wrocław 
Wincentego Witosa 31/18. 10762

POSAD POSZI KI JA

STUDENTKA poszukuje pracy biuro­
wej. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" pod 

277“ . 10755

C H O L E W K A R Z  -  M O D E L A R Z  z dłu­
goletn ią  sam odzieln ą  praktyaą , poszu­
k u je  odp . p ra cy . Z g łosz . z p od . wa­
run ków  do „S ło w a ”  p od  „C h o lew  
k arz” . 10<6u

SZOFER z dłuższą praktyką poszuki­
wany. Zgłoszenie: „Słowo Polskie"
pod „10753”. 10753

OGRĘGOWY Związek Towarzystw O- 
gredów i Osiedli Działkowych we 
Wrocławiu, Plac Solny 16 pok. 862, 
poszukuje instruktora-organizatora (na 
Województwo), pożądana znajomość 
ogrodnictwa. K 4188

ŚLUSARZE — mechanicy kwalifiko­
wani, potrzebni do warsztatów. Zgła­
szać się do Wydziału Komunikacyjne- 
gi ul gen. Swierz:?wsk’ego 72 II p 
pokói 23. K 1201
ELEKTROMONTERÓW trzech 1 tyluż 
pomocników potrzeba natychmiast. Wa 
runki do omówienia. Wiadomość: vL 
Rcosevelta 23 m. 14. 16785
WYKWALIFIKOWANI CZELADNICY 
KRAWIECTWA DAMSKIEGO potrzeb 
ni. ^głoszenia: Wrocław —1 Roosevelta 
30 m 3. 10807

POTRZEBNY’ krawiec męsko -  dam­
ski. Wiadomość: Małachowskiego. — 
Kiosk. 10790

ZATRUDNIMY natychmiast referenta 
płacy ze znajomością księgowości. Wa 
runki do omówienia w miejscu. Pań­
stwowa Fabryka Nr. 8, Wrocław, Opel 
ska 182, tramwaj Nr. 5, autobus C.

10810

J'eden * okazów starej porcelanę
chińskiej, k tóry  wchodzi w skład  
prezentu ślubnego rządu, chińskie­
go dla ks. E lżbiety. Całość zawiera 
UjO sztuk ze znakami cesarskimi—  

mitycznym smokiem.
New York Time® Photo®

POKOJU umeblowanego przy kultu­
ralnej rodzinie, z utrzymaniem lub 
bez poszukuje od zaraz pracująca stu­
dentka. Cena obojętne. Zgłoszenia 
,Słowo" pod „10721” . 10721

TOWARZYSTWO Ogrodów 1 Osiedli 
Działkowych we Wrocławiu, Plac Sol­
ny 16 pok. 360 poszukuje buchaltera 
do prowadzenia księgowości Towa­
rzystw O. i O. D. we Wrocławiu

K 4189

2 KARMELARZY siły samodzielne 
przyjmie wytwórnia cukrów Z. Wie­
czorek i Ska Opole, ul. Napieralsk.e- 
go 2. K 4186

DWÓCH palaczy do centralnego o- 
grzewania (parowego) zatrudni Pow­
szechna Spółdzielnia we Wrocławiu, 
ul. Tęczowa 65. K 4185

LEKARSKIE

DR. MED. Bolesław Popielski. choro­
by skórne i weneryczne. Wrocław No 
wowiejska 96. powrócił z urlopu i 
przyjmuje obecnie od 4 — 6. 10301

W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
I PŁCIOWYCH przyjmuje LEKARZ 
JANUSZ LESINSKI codziennie od 
2—6. WROCŁAW, CHROBREGO 20.

K 4152

LOKALE
FRYZJER męski poszukuje posady. 
Wiadomość: Wrocław, Dubois 23, Kra- 
suski. 1 10763

W O LN E POSADY

PIELĘGNIARKĘ do 10-miesięcznego 
dziecka poszukuję. Warunki oardzo 
dobre. Stalina 45, firma „Brykner”

105S7

POTRZEBNA pomocnica domowa z 
poleceniami. Warunki bardzo dobre. 
Świerczewskiego 38 I p. 10760
P O T R Z E B N A  p om oc  d om ow a . Z g ło ­
szen ia : u l. W orce lla  5 m . 9. 10754

STUDENT Ii-go roku wypłacalny — 
poszukuje pokoju „przy rodzinie" 
Możliwie w okolicy Politechniki, lub 
przy 12, 9, 1. Zgłoszenia: „Słowo” pod 
Nr. leg. 03190. 10710
ODSTĄPIĘ 2 pokoje, kuchnia. Zwrot 
kosztów remontu. Wiadomość, Poznań- 
czyka 15 — 12. 10735

WILLA 4-pokojowa do odstąpienia. 
Wiadomość ul. Jarosł. Dąbrowskiego 
34/17, oficyna. 10751

STUDENT politechniki poszukuje pil­
nie pokoju, warunki obojętne. Zgło­
szenia „Słowo Polskie” pod „Pilne” .

10738
ODSTĄPIĘ 2 pokoje, kuchnia, za zwro 
tem kosztów remontu. Stalina l r7 — 
3, blok 2 od 13 — iS. 10770

MIESZKANIE 3-pokojowe; ogród, Gli 
wice, zamienię na podobne we Wroc­
ławiu. Informacje: Wrocław, Kapitul­
na 4 u p. Kazi po godz. 17. 10782

POSZUKIWANIA RODZIN

JASIENKO podaj natychmiast swój a 
dres, wyjeżdżam w tych dniach na 
stałe. — Bolek. K 4204-b

ROŻNE

TRANSPORTY -  EKSPEDYCJA szyO
ko — solidnie Biuro „Transdal" Wro 
cław Swidaicka 10 K-3790

TRANSPORTY . samochodowe, D.P.3. 
Wrocław, Nowowiejska 20/22, tel. 3032

10677
ODDAM w dobre ręce 2-tygcdniowe- 
go chłopczyka na własne. Wymagane 
ob. polskie, wyznanie rzym.-kat. Zgł. 
Wrocław, ul. Damrota 7 m. 17.

10744

OSZCZERSTWO rzucone przeze mnie 
podczas mego pobytu w W-wie w Mi­
nisterstwie Komunikacji na kolegów 
Fryzjerów pracujących na Dworcu 
Głównym we Wrocławiu cofam i prze­
praszam, R. Kleina. 10743
WILCZUR zabłąkany rejestrowany 
755. Odebrać Stalina 170 m. S. 10739
CHŁODNIE i lodówki fachowe jiap ra - 
Wiemy „SANTECHNIKA”, Wrocław, 
Kościuszki 61. 10594

STUDENT poszukuje pokoju przy io- 
dzin.e. Oferty pod .Student” do redak 
cji. 10804

ZAGINĄŁ 1-roczny owczarek alzacki 
czarny, podbrzusze i lapid żółto pod­
palane. Za odnalezienie 3.000 zł — ul. 
Mikołaja 54 m. 2/3. "10805

KAM IL G IŻYC K I 3)

W Ę z° górA
Opowieść z Czarnego Lcądu

Murzyni szczepu Pesse ostrzegają 2-ch białych, że zbudo­
wanie domu na W ężow ej Górze przyniesie im nieszczęścia 
gdyż góra należy do ludzi - wężów. Istotnie od chwili za­
bicia przez białych olbrzymiego pytona - matki i pode­
brania ja j wężowych, zaczyna się seria niepowodzeń.

— Eu massa — nie dobrze, zabardzo nie dobrze! — 
Mówisz, ieL_to była samica? — Otóż w tę noc -właśnie 
umarła matka Tati‘ego, a ona była najgłówniejszym czło­
wiekiem - wężem!

— Furumbu! Sam mówisz, że matka szefa umarła 
w nocy, a przecież wąż złapał się po południu i już nie 
Był kiedy go ludzie znaleźli!

—  Tak massa — zgadza się! Matkę Tati‘ego coś 
o tej właśnie porze złapało za gardło i jak umarła —  
miała na szyi ślad sznurka rafiowego-! Eu massa, źle, 
zabardzo źle będzie teraz, — ludzie - węże będą się mścić! 
Pyton samiec będzie teraz na.ciebie polował! Zobaczysz 
massa ile nieszczęść spadnie na was białych ludzi!

Wracałem do domu trochę przygnębiony, bo cała tar 
■prawa mogła być dla nas wcalę nieprzyjemna. Przypom­
niała mi się scena, jaką widziałem kilka lat temu na po-, 
grani-ezu Wybrzeża Kości Słoniowej i Wybrzeża Złote­
go. Bardzo późnym wieczorem wracałem z sawaDny do 
domu administratora francuskiego, _g(ly nagle przez za­
rośla posłyszałem dźwięk balafonów. Zaintrygowany 
■iezwykle czystymi tonami instrumentów, poszedłem za

ich głosem i oto nagle stanąłem na urwisku, z którego 
zobaczyłem niedużą wioskę, jasno oświetloną kilku ognis­
kami. Na środku majdanu, na desce leżały nagie zwłóki 
kobiety, a koło nich stał czarownik ubrany w spódnicę z 
rafii i piór, oraz potworną w wyrazie maskę na twarzy. 
Cała ludność wsi otaczała szerokim kręgiem czarownika 
i zmarłą. Myślałem początkowo, że jest to przedpo-

grzebowa uroczystość, ale nagle zobaczyłem, że ezaTownik 
chwyta deskę ze zwłokami, kładzie ją sobie na głowę 
i zaczyna dziki'taniec. Wrażenie było makabryczne, gdyż 
trup prawdopodobnie przywiązany do deski —  miał ręce 
wolne i te właśnie ręce wskutek swojej bezwładności 
wyczyniały w takt tańca najokropniejsze_ruchy. W  pew­
nym momencie deska spadła e głowy czarownika l trup

zawisnął rękoma na gzyi jednego ze stojących w kręgu 
murzynów. Podniósł się przeraźliwy wrzask i pewna 
część zgromadzonych rzuciła się na biedaka, szarpiąc go 
i bijąc.

Kiedy później opowiedziałem administratorowi tę 
scenę, ten roześmiał się tylko i rzekł:

—  Niech się pan tym nie przejmuje! Ktoś.umaił, a 
więc wedle mniemania murzynów — musiały go zabić 
czyjeś czary. Taniec czarownika z trupem na głowie 
tylko sądem bożym, w którym trup miał pokazać swego 
zabójcę! —  Oczywiście czarownicy umieją zawsze zręcz­
nie wyzyskać trupa dla swoich celów i albo w ten spo­
sób pozbywają się swych niewygodnych wrogów, albo wy­
bierają bogaczy, którzy mają z czego złożyć ^akup dla 
niego i rodzin zmarłych.

Czyżby i tutaj ezarownicy chcieli wyzyskać dla 
swych celów śmierć matki Tati‘ego?

IV domu omówiliśmy sprawę bardzo obszernie z Zyg­
muntem. Tati był szefem najbliższej wioski, ale był też 
zarazem potomkiem królewskiej rodziny wojowniczego 
szczepu Pesse, która zubożała wskutek wojen z sąsiadami 
i amerykano - liberyjczykami. Obecnie był on szefem 
małej stosunkowo wiosld. liczącej nie więcej jak pół setki 
rodzin, gam zaś był właścicielem zaledwie 27 kobfet, ale cie­
szył się ogromnym mirem w swoim szczepie, był też czymś 
w rodzaju prezesa najwyższej rady szkół leśnych tego ą 
okręgu. Należał też do tych niewielu murzynów, którzy 
spotykali się osobiście z głównym czarownikiem kraju. 
Tak prywatne jak i oficjalne stosunki nasze z szefem 
były dotychczas jak najlepsze, a każda sprawa aporna za­
łatwiona była zawsze pomyślnie. Należało więc rozmówić 
się z szefem osobiście i do gruntu wybadać całą wężową 
historię. — Ale rozmowa musiała ulec odroczeniu, bowiem 
Tati leżał rzeczywiście ciężko chory 1 nawet mowy być 
nie mogło o jakichś konferencjach.

- 1 - - - - - -  - (dalszy ciąg ju tro).
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